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O puchar śfg. Kaluiy

Warszawa-Ślęsk 3:3 (1:1)
Poznań. (Tel.) Bramki strzelili: 

Wojciechowski II — 2, Jóżwiak — 
2, Białas i Czapczyk po 1. Sędzio­
wał p. Kukucki z Gdańska.

Spotkanie piłkarskie z c^klu roz 
grywek międzyokręgowych o pu­
char śp. Kałuży przyniosło zasłużo­
ne wysokie zwycięstwo drużynie 
poznańskiej. Spotkanie można po­
dzielić na dwa okresy: pierwszy 
do pauzy, kiędy to obydwa zespo­
ły zagrały bardzo słabo, brak było 
Jakiejkolwiek myśli w akcjach 
wszystkich zawodników i cały ten 
okres można scharakteryzować jed

Poznań-Łódź 6:0 (2:0)

O wejście do Ligi

Szombierki-Radomiak
3:0 (1:0)

Łechia-PTC 7:2 (5:1)
0 puchar Ziem Odzyskanych 

Szczec n-Opalszczyzna 4:3 (3:1)

Skład piłkarzy fińskich 
przeciw Polsce

Warszawa. — Reprezentacja 
piłkarska Finlandii przybędzie do 
Warszawy na rewanżowe między­
państwowe spotkanie Polska — 
Finlandia (17 bm) w następującym 
składzie: Sarnola. Martin Myntii, 
Asikkainen, Pylkkenen, Schick, 
Svahn, Rytkoenen. Saarinen. Vai- 
hela. I.ehtooirta.

Rezerwowi: Kaaksonen lohan 
son. Bogomoloff. Mechto.

Jako arbitra zawodów Fiński 
Związek Piłki Nożnej zapropono­
wał jednego z sediićw węgier­
skich

nym słowem: „beznadziejny". W 
tym to czasie więcej z gry mieli 
goście, którzy .nie.umieli jednak 
wykorzystać nadarzających się’ sy­
tuacji podbramkowych. Poznania­
cy przeciwnie, z czterech momen­
tów dogodnych zdołali dwa wyko­
rzystać, uzyskując tym prowadze­
nie do pauzy.

Drugi okres, po przerwie zmienił 
zasadniczo obraz gry. Wystawiony 
na kierownika napadu Czapczyk. 
w miejsce Gogolewskiego wniósł 
do gry wiele polotu, powiązał do­
tąd nieskoordynowaną akcję na­
padu poznańskiego i na efekt nie 
trzeba było długo czekać. Piękne 
zagrania całego napadu, groźne 
strzały wszystkich napastników 
przyniosły w sumie wysokie zwy­
cięstwo gospodarzom. Drużyna ło­
dzian, oparta zasadniczo na szkie­
lecie ŁKS-u zaprezentowała się 
słabo. Na wyróżnienie zasługuje 
jedynie Łącz, którego groźne strza 
ły niepokoiły od czasu do czasu 
bramkarza poznaniaków. W dru­
żynie okręgu poznańskiego na wy­
różnienie zasługują bramkarz Kry- 
stkowiak, który obronił kilka gro­
źnych strzałów Łącza, oraz dobra 
obrona, no i po pauzie piękijie gra 
jący napad.

Pierwsze minuty gry toczą się 
chaotycznie na środku boiska. W 
13 min. Jóżwiak ma pierwszą oka­
zję uzyskania prowadzenia. Szyb­
szy jest jednak bramkarz gości, 
który zlikwidował groźny moment 
W " ..............................

Lucia, podyktowany rzut karny, 
Wojciechowski I zamienił w bram­
kę. W 27 min. Białas z podania 
Wojciechowskiego II podwyższa 
wynik ną 2:0.

Po pauzie w 3 > min. zagrania 
Białasa i Jóżwiaka przyniosły trze­
cią bramkę. Od tej chwili pozna­
niacy zagrażają stale bramce go­
ści. W 19 min. Wojciechowski II 
strzelił w sam róg, podwyższając 
wynik do 4:0. W 32 min. rzut kar­
ny za rękę obrońcy przestrzelił 
Joźwiak. W 38 min. Jożwiak strzelił 
piątą bramkę, a w 43 min. wysta­
wiony Czapczyk efektownym strza­
łem ustalił wynik dnia na 6:0.

KATOWICE. — Matloch nie prze­
grał z Kudłacikiem a Sznajder nie 
wygrał z Kwiatkowskim ale wynik 
końcowy spotkania bokserów Śląska

Sukces lekkoatletów pwlskich
ui Ostrauiic

OSTRAWA (Tel.) Powracająca a 
Bukaresztu ekipa lekkoatletyczna 
Polski w drodze do kraju ’ zatrzy­
mała się w Ostrawie i wystąpiła 
tam na jednodniowych zawo­
dach, w których prócz zawod­
ników czeskich wzięli udział rów­
nież i zawodnicy węgierscy. Zawo­
dy te odbyły się w sobotę i przynio 
sły dobre wyniki, biorąc pod uwagę 
niepomyślne warunki atmosferycz­
ne i zimno panujące w tym dniu.

Szczegółowe wyniki były następują-

Węgry - 
Austria
2:1 (2:1)

PANIE: 100 m: 1) Moderówna 13.0 
sek. 2) Slomczewska 13.2 sek. 3) Hej- 
clucka 13.2 sek.; w dal: 1) Nowakowa 
5.37 m. 2) Gębolisówna 5.10 m. 3) Weis 
sova (Ostr.) 4.87 m; wzwyż: 1) Weisso- 
va (Ostr.) 1.40 m. 2) Pankówna 1.40 
m. 3) Herdówna 1.35 m; oszczep: 1) 
Stachowiczówna 35.05 m. 2) Slnoracka 
34.47 m. 3) Hruba (Ostr.) 25.13 m.; 
kula: 1) Bregulanka 12.28 m. 2) Flako- 
wiczówna 11.36 m. 3) Hruba (Ostr.) 
10.60 m.; dysk: 1) Dobrzańska 35.38 m 
2) Bregulanka 34.50 m. 3) Hruba (Ostr.)

PANOWIE: 100 m: 1) Kiszka 11.3 s.
2) Rutkowski :1 4 sek. 3) Ottawa 
(Ostr.) 11.4 sek.; 200 m: 1) OtUva 23.2 
sek. 2) Dostał 23.6 sek.; 400 nr. 1) Rek 
(Ostr ) Sl 0 sek. 2) Mach 51.4 sek. 3) 
Dostał (Ostr.) 51.7 sek.; 800 m: 1) Ga- 
rav (Węgry) 1.56,7 min. 2) Wideł 1.59,9 
min. 3) Wista (Ostr.) 2.06 min. 5.000 m 
I) Szltagy (Weery) 15.00 min. 2) Zelen. 
ke (Ostr.) 1534.4 min. 3) Augustynek 
(Ostr.) 16.01 min. 3 0O0 m z przeszkoda­
mi: I) Roudny (Ostr.) 9.38,2 min. 2) 
Kielas 9.48.1 min.; kula: 1) Łomowski 
15 44 m; 2) Vrste! (Ostr.) 14.15 m. 3) 
Adamczyk 13.70 m: dysk: .1) Klics 
(Wggrv) 46 02 m 2) łomowski 42.69 m.
3) Vratel (Ostr.) 34.92 m: młot: 1) Ku-
45.22 m 3) Kucharzik II (Ostr.) 34.72 
m.: w dal: I) Adamczyk 6 99 m 2) 
Sznajder (Ostr.) 6.63 m 3) Kuźmicki 
6.55 n, ; tyczka: I) Morończyk 3.70 m. 
-................ ...... ........— ""-try) 64 21

0 _KllŻmic

i Gdańska jest odpowiednim 
odzwierciedleniem układu sił w ta­
kim zestawieniu ósemek, jakie wi­
dzieliśmy w niedzielę w Katowicach. 

Publiczność nie ukrywała uczucia 
zawodu, kiedy okazało się, że w dru 
■żynie śląskiej nie walczy Radema- 
cher (złamanie palca) a gdańszcza­
nie przyjechali bez Chychły. Walka 
tego ostatniego z Grądkowskim za­
powiadała się niezwykle ciekawie. 
Mistrz Polski Związków Zawodo­
wych —--------iiŁ j-a-,

•tyw?— ___
chciał pominąć jedynej okazji spot­
kania się z Ćhychłą, który — jak 
wiadomo — nie startował w mistrzo 
stwach ZZ. Swoją drogą teraz jest 
ciekawe czy Grądkowski dalej bę­
dzie polował na okazję czy też za­
wiesi rękawice na kołku?

Warto było przyjść do Hali po- 
wystawowej choćby tylko dla zoba­
czenia walki dwóch olimpijczyków: 
zdobywcy bronzowego medalu Ant- 
kiewicza i awansowanego zdaje się 
na stałe do wagi piórkowej Bazar­
nika. Był <o boks porywający. Po 
tym pojedynku możemy z satysfak­
cją stwierdzić, iż mamy dwóch 
świetnych bokserów wagi piórko­
wej. Obyśmy mogli pochwalić się

Dą srotuski 
zwyciężył 

Mielocha

tepreipntac}e Śląska i Gdańska przed spotkaniem w Katowicach zakończonym zwycięstwem gospodarzy
10 6. Od lewej stoją zawodnicy Śląska Gondek. Paterok, Sznajder. Grądkowski, Matloch, Buzarnik, 
^'zywocz. Górawski; następnie reprezentanci Gdańska: Pek, Klein. Antkiewicz, Kudtacik, Musiał, 

Kwiatkowski, Mechliński -i Białkowski

Warszawa (tel.) W niedzielę odbył 
się w Warszawie uliczny wyścig 
motocyklowy o mistrzostwo Stoli­
cy. Była to jednocześnie trzecia eii 
minacja do mistrzostw Polski. W 
wyścigu wzięła udział elita moto­
cyklowa Polski. Zespół Okęcia ster 
toweł na sportowych angielskich 
„Triumphach", natomiast czołowi 
motocykliści Polski startowali w 
klasie 350. i 500 com na wyścigo­
wych „Nortonach". Maszyny te o- 
kazały się bezkonkurencyjne tak w 
jednej jak i drugiej kategorii.

Obwód trasy wyścigu wynosił 
2.130 m. W klasie do 130 ccm i w 
klasie z wózkami zawodnicy okrą­
żali go 100-krotnie, w pozostałych 
kategoriach 15-krotnie. Najbardziej 
emocjonujący był wyścig pięćsetek 
w których przez cały czas toczyła 
się zacięta walka pomiędzy Mielo- 
chem a Dąbrowskim.. Po siódmym 
okrążeniu Mieloch zyskał nad prae 
ciwnikiem około 200 metrów prze­
wagi. Wtedy Dąbrowski, nie zwa­
żając na śliską jezdnię pojechał nie 
słychanie brawurowo na wirażach 
i nadrobił stracony teren. Niezna­
czne zwycięstwo odniósł Dąbrow-

(Dokończenie na str. 5)

taką parą we wszystkich innych wa­
gach. Omówmy teraz kolejno wszy 
stkie wplki.

MUSZA: Górawski (Śl) przez wszy 
stkie starcia był w ataku i wygrał 
wyraźnie na punkty, zwiększając 
przewagę punktową z rundy na 
rundę. Nie wiemy tylko dlaczego 
sędzia ringowy dał mu napomnie­
nie. Czy za atak?

KOGUCIA: Grzywocz (Śl) łatwe.- 
sobie poradził z bojowym Kleinem^ 
~ było't«sąpelą-_

~ ..lłcdźtutki- zawOTnik 
Gdańska pozostawił bardzo dobre 
wrażenie. Grzywocz udowodhił, iż 
jest w świetnej formie a kondycja 
jaką wykazał nasz reprezentant w 
trzecim starciu była wprost zadzi­
wiająca. Jest to w dalszym ciągu 
jeden z najszybszych polskich bo­
kserów.

PIÓRKOWA: Walka Bazarnika z 
Antkiewiczem była gwoździem spot­
kania. Bazarnik przegrał na punkty, 
ale „bombardier Wybrzeża" przy­
zna napewno, że od dni Olimpiady 
nie zainkasował tyle soczystych cio­
sów ilu nie szczędził mu Ślązak. 
Chwilami walka miała przebieg zu­
pełnie’. wyrównany, a • nawet zary- 

(Dokończenie na str. 2)

eh ogłosił, wprawdzie^-iż defini- ZwycjęstWó^aązaka 
tńie'Avy cofał sfę'Z ringu, ale’ńle’'cyjne, ale rniłedźb



Nowa, masowa akcja GUKF
Decyzga uiadz naczelnych

Zmiany w śląskim spoicie piłkarskim
DJa uczczenia 5-tej rocznicy zwycięskiej bitwy pod Lenino, 

pierwszej bitwy, stoczonej ramię przy ramieniu przez Armię Pol­
ską i Radziecką, w marszu o wyzwolenie Polski i zniszczenie hit­
leryzmu, młodzież Polska stanie do współzawodnictwa w maso­
wych marszach, dokumentując zdrowie, tężyznę fizyczną i brater­
stwo z narodami Związku Radzieckiego.

W dniu 17 października odbędą się w całym kraju marsze, 
które będą trzecią z kolei imprezą w masowej akcji wychowania 
fizycznego. Marsze będą również przeglądem dotychczasowych osią 
gnięć w kierunku podniesienia tężyzny fizycznej młodzieży.

Starty marszów odbędą się w miejscowościach, związanych z hi­
storią walk Armii Radzieckiej i Polskiej z najeźdźcą hitlerowskim.

Marsze rozegrane zostaną w konkurencji drużynowej męż­
czyzn i kobiet. Drużyny męskie składać się będą z 4 — 5 zawod­
ników (na wsiach) i 8 — 10 zawodników ( w miastach). Drużyny 
żeńskie lięzyć będą po 5 zawodniczek. Poszczególne drużyny star­
tować będą w grupach, zależnie od wieku.

a) młodzież męska
b) młodzież męska
•c) mężczyźni
d) mężczyźni powyżej 30 lat „ „ 5.000 m
e) młodzież żeńsćka 16 — 19 lat „ „ 3.000 m
f) kobiety do 30 lat „ „ 5.000 m
g) kobiety powyżej 30 lat „ „ 3.000 m

Ponadto mężczyźni w wieku 21 — 30 lat startować mogą 
w konkurencji indywidualnej, z tym, że nie biorą oni udziału 
w konkurencji drużynowej.

W marszach drużynowych o zwycięstwie decyduje przybycie 
pierwszych 4 zawodników, w zwartym szyku, przy drużynach, 
złożonych z 5 osób oraz pierwszych 8 przy drużynach złożonych z 
10. zawodników (drużyny męskie), następujące:

Drużyny winny przybyć na metę w zwartym zespole — dwój­
kami, przy czym odległość między pierwszą, a ostatnią dwójką nie 
powinna być większa, jak 10 m. .

Wszyscy uczestnicy marszów, którzy wykażą się* odpowiednimi 
minimami otrzymają znaczek pamiątkowy GUKF. Minima dla po­
szczególnych kategorii wieku sąnastępujące:

a) dla młodzieży męskiej do lat 18-tu na 5 km — 40 min. 
b dla młodzieży męskiej do lat 21 na 10 km 1 godz. 25 min.
c) dla mężczyzn do lat 30 na 10 km 1 godz. 20 min.
d) dla mężczyzn powyżej lat 30 na 5 km 40 min.
e) dla młodzieży żeńskiej do lat 18 na 3 km 28 min.
f) dla kobiet do lat 30 na 5 km 46 min.
g) dla kobiet powyżej lat 30 na 3 km — 30 min. '

14 — 16 lat na dystansie
16 — 2! lat „
21 — 30 lat „

powyżej

KATOWICE. Komisja Polskie­
go Związku Piłki Nożnej, przy­
słana z Warszawy na Śląsk dla 
zbadania działalności Zarządu 
Śląskiego OZP, po kilkodniowych 
badaniach wydala następujące o- 
rzeczenie:

Komisja Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, w obecności dele­
gata GUKF, po przeprowadzeniu 
szczegółowych dochodzeń i zapo­
znaniu się z całokształtem zarzu­
tów postawionych niżej wymie­
nionym członkom Zarządu Sl. 
OZPN-u, Wydziału Gier i Dy­
scypliny oraz Śląskiego Okręgo­
wego Kolegium Sędziów, posta­
nowiła:

1. Przyjąć do zatwierdzającej 
wiadomości rezygnację kapitana 
związkowego Sl. OZPN i PZPN, 
ob. Zygmunta Alfusa, sekretarza 
honorowego Sl. OZPN — Sztuki 
Adama oraz sekretarza Sl. OZPN 
i członka Komisji Rewizyjnej 
PZPN, ob. Antoszewskiego Jana, 
w związku z przeprowadzoną 
przez nich samokrytyką dotych­
czasowej działalności, niezgodnej 
z dążeniami i postulatami sportu 
mas pracujących.

2. Zdyskwalifikować i usunąć 
z życia sportowego: Dublaszew- 
skiego, Wietrznego, Staworzyń- 
skiego, Smelcerczyka.

a) za wrogie klasowo nastawie­
nie do sportu robotniczego;

b) za faworyzowanie klubów, 
niezwiązanych z ideologią 
Polski Ludowej;

,c) wyciąganie korzyści osobi­
stych i materialnych z tytu­
łu zajmowanych stanowisk 
społecznych.

Ustąpienie kapitana f*Z.K*N
3. Wobec rezygnacji dotychcza­

sowego prezesa Sl. OZPN — mia 
nbwać z dniem 2 października br. 
ob. Kazimierza Ulewicza, pełno­
mocnikiem PZPN-u dla skoordy­
nowania i przeprowadzenia prac 
Sl. OZPN-u oraz przygotowania 
i zwołania w terminie najdalej 
trzech miesięcy nadzwyczajnego 
walnego zebrania Sl. OZPN-u.

4. Poleciła pełnić Obowiązki 
przewodniczącego Sl. Okręgowe­
go Kol? Sędziów, ob. Ernestowi 
Dembskiemu do czasu przepro­
wadzenia zgodnie z postanowie­
niami i regulaminem PKS. P. Z. 
P N-u nowych wyborów.

W związku z powyższym dele­
gowana Komisja Sportowa o- 
świadcza w imieniu Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej i P. Z. 
P. N., że naczelne władze sportu

V 

polskiego przeprowadzą ..
szłości konsekwentne wyelimino 
wanie z życia sportowego Polski 
Ludowej elementu o obcym i 
wrogim nastawieniu do klasy 
pracującej.

Delegat -GUKF-u, ppłk. Czar­
nik, przedśtawiciel PZPN — No­
wak, Szymkowiak, mjr Sznajder, 
inż. Przeworski, Krug.
Zmiany w Śląskim Okręgowym 

Związku Piłki Nożnej, niewątpli­
wie sportowi śląskiemu wyjdą na 
dobre. Od wielu lat nie było w 
jego kierowniczych szeregach no­
wych ludzi, owianych duchem po­
stępu. Na tym jednak nie koniec. 
Przecież instytucje, kierujące o- 
kręglem i jego agendami, miały 
oparcie w wielu klubach. Te klu­
by je Wybierały. A więc i tu jest 
jeszcze wiele do zrobienia.

(Red.).

przy-

O wejście do Ligi

x Csepel

Zwycięstwa szczypiornistów
węgierskich

CSEPEL — AKS CHORZÓW
> . 6:2 (4:0)
SKŁADY DRUŻYN:

Kdrbel, Borze; 
Istuan, Baguin, 
Aruay, Farkas

u/ Cftorzow^e
i Opolu

CSEPEL: Stich, 
Kiłik, Farkas 
Dobąs, Takacs, 
Josef, Foeldi.

AKS: Toman, Klein, Pośpiech, Ba- 
risz. Krawczyk, Gurtrel (Toman 
II), Faber, Skawiński, Thiel Je­
rzy, Thiel Paweł, Mrułowski 

(Gurtrel).
Pierwsze spotkanie szczypiornć- 

stów węgierskich, rozegrane po 
wojnie w Polsce — z mistrzem 
Polski — AKS Chorzów — zawio­
dło na ogół oczekiwanie. Poziom 
gry stał na średnim poziomie. Dru­
żyna Csepel to wprawdzie nie 
mistrz Węgier w szczypiorniaku 
il-osobowym, jąk ją reklamowano, 
a tylko w 7-osobowym. W szczy­
piorniaku 11-osobowym' zajmtije 
III miejsce. Nie to jednak było ta­
jemnicą, że Węgrzy nie pokazali 
wysokiego kunsztu tej gry. Przy­
jechali oni bowiem do Chorzowa 
dopiero na 4 godziny przed spotka­
niem. Poza tym fatalna pogoda, 
bez przerwy padający podczas me­
czu deszcz, nie nastroiła obu dru­
żyn do wykazania pełnych swych 
umiejętności.

Inna sprawa, że umiejętności, 
które Węgrzy pokazali na stadionie 
AKS-u, w zupełności wystarczyły,

części gry Węgrzy jeszcze raz zdo­
byli bramkę a gospodarze nie pozo 
stali dłużni i zrewanżowali ęię.
• Po przerwie w obu drużynach na 
stąpiły zmiany. Csepel przystąpił 
do generalnej ofensywy i zdobył 
w ciągu 12 minut aż 5 bramek, na­
tomiast Leopolia zrewanżowała się 
tylko jedną bramką. Po wyrówna­
nej w następnym okresie grze na­
stąpił końcowy zryw obu drużyn, 
który przyniósł każdej z nich po 2 
bramiki.

Zdobywcami bramek byli: Hoel- 
di i Farkas III po 3, Dobos i Kroj- 
nilk po 2 oraz Szitas i Takacs po 1 
dla drużyny węgierskiej oraz Pas- 
soń 3, Mutke 2 i Helfeuer 1 dla go­
spodarzy. Widzów 3000. Sędziował 
dobrze p. Klukowski z Katowic. I

Liga szczypiorniaka
„Warta" — „Chrobry" (Groszowice) 

9:3 (6:1)
Poznań (tell.) Mecz piłki ręcznej 

o mistrzostwo ligi przyniósł po pię­
knej 1 stojącej na wysokim pozio­
mie grze zwycięstwo poznaniakom. 
Szczególnie do połowy Warta zagra 
ła doskonale. Po pauzie, mając 
mecz wygrany zwolniła nieco tem­
pa. W tym czasie też sędzia wyklu 
czył 3 graczy drużyny śląskiej na 
Okres. 5 min. z boiska za brutalną 
grę.

Bramki zdobyli dla Warty: Pie­
chowiak 3, Nowak 2, Różlklewicz 2, 
Kubicki 1 oraz Ptak 1; dla gości: 
Gielnik 1, Gawol Jerzy 1 i Langosz 
1. W drużynie Warty ne wyróżnie­
nie zasługują: bramkarz Karasiński 
Ptak, Łobza 1 Golimowskl. Sędzio­
wał wobec nieprzyjazdu wyznaczo­
nego sędziego mgr. Kowalski.

aby; pokonać pewnie i zasłużenie 
przeciwnika. Węgrzy byli przede 
wszystkim znacznie szybsi od go­
spodarzy, o klasę przewyższali ich 
techniką i umiejętnością wyzy­
skania sytuacji podbramkowych. 
Dyspozycja strzałowa, a właściwie 
swoboda w operowaniu piłką była 
ich najpoważniejszym atutem. Fak 
tycznie gra Csepela nie stała na 
wysokim poziomie. Tylko niektóre 
momenty ich gry mogły zadowolić 
pod tym względem.

AKS jak na mistrza Polski, za­
grał b. słabo, szczególnie w linii 
ataku, gdzie wszystkie akcje, zwła­
szcza do przerwy # miały się koń­
czyć na strzałach ’ Thiela Pawła. 
Ten jednak był pieczołowicie pil­
nowany, a bramkarz łapał pewnie 
„bomby" Thiela z 30 metrów.

Na poziomie grali jedynie Kraw­
czyk na środku pomocy i Toman 
w bramce, mimo puszczenia fatal­
nie jednej bramki.

Gra w polu toczyła się zwłasz­
cza w I połowie przy lekkiej prze­
wadze Węgrów, którzy zdobywali 
teren długimi podawanlami, w prze 
ciwleństwie do AKS-u zbyt dużo 
drlblującego.

Bramki dla CsepeTu zdobyli: 
Arvay — 3, Feldi — 1, Dobos — 1 
i najlepszy ich gracz Takacs — 1.

Dla AKS-u: Thiel Paweł z wol­
nego i Faber z karnego, podykto­
wanego niesłusznie i wbrew prze­
pisom przez słabo na ogół prowa­
dzącego zawody sędziego Stencla. I 

nie trafiły w poprzeczkę lub słu- tr!!ech: CIeślik' w ataku- który kll‘ 
pek. Mogły one poprawić stosunek 
bramek dla AKS-u, ale czy byłby 
on wtedy sprawiedliwy, należy 
wątpić. Widzów ok. 2.000. (szer)

SZOMBIERKI — RADOMIAK
Radom (tel.) Na boisku Broni w 

Radomiu rozegrano spotlkanie po­
między Radomiakiem ■ a Szombier­
kami, które zakończyło się zwycię­
stwem Szombierek w stosunku 3:0 
(1:0).

Była to typowa walka o punkty, 
ostra i bezpardonowa, toteż „trup" 
padał dość gęsto z obu stron. Na 
szczęście odbyło się bez specjal­
nych kontuzji, jedynie bramkarz 
Ra dom Laka Ciupa uległ wypadkowi 
na skutek uderzenia głową w słu­
pek. Początkowo gra raczej otwar­
ta. Radomiak ma parokrotnie szan 
se zdobycie bramki jednak Szom- 

-bierki dochodzą do głosu, uzysku­
jąc wyraźną -przewagę, wyrazem 
której jest pierwsza bramka strze­
lona przez Czepionkę. Radomiak 
ma pod koniec pierwszej połowy 
możność wyrównania. Podyktowa­
ny zbyt pochopnie rzut kemy Gnie 
wek przestrzeliwuje.

Po zmianie pól drużyna górników 
opanowuje boisko, spychając miej­
scowych do defensywy. Dasze dwie 
bramki strzelają dla gości Kresów 
ka i Czepionka.

U zwycięzców najlepsza piątka 
napadu, a zwłaszcza obaj łącznicy 
— strzelcy bromek. Radomiak miał 
wyjątkowo słaby dzień. Sędziował 
p. Madej (Lublin). Widzów ponad 
5 tysięcy.

Drużyna gospodarzy zdecydowa­
nie przeważała, górując technicznie 
i taktycznie nad przeciwnikiem. Do 
skonaie wypadła jej linia ofenzyw- 
na, szczególnie w pierwszej połowie, 
zdobywając w tym czasie gros bra­
mek. Po zjnianie pól gospodarze gra 
li trochę nonszalancko i w pewnym 
okresie ambitni pabianiczanie by­
li równorzędnym przeciwnikiem. Po 
kwadransie równej gry do głosu 
znów doszła Lechia, zdobywając 
następnie dwie bramki.

Kolejność strzelonych goali była 
następująca: do przerwy dla Lechii 
uzyskali — w 14 min. Kupcewicz, 
w 22 — Rogocz, ten sam zawodnik 
w 30 sekund później uzyskał na­
stępną bramkę, w 30 — Kokot II i 
w 42 — Kupcewicz (głową). Dla PTC 
w 24 min. Grabski. W drugiej poło­
wie dla PTC następny punkt zdobył 
Żubr, a dla Lechii ostatnie dwie 
bramki w 27 i 42 min. uzyskali Ko­
kot II i Kupcewicz.

Tabela rozgrywek o wejście do Ligi 
przedstawia się następująco:

Lechia Gdańsk 6
GZ KS Szombierki 5
Radomiak 6
Skra Częstochowa 4
PTC Pabianice 5
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TABELA ROZGRYWEK 
LIGI 8ZCZYPIORNIAKA 

PULI FINAŁOWEJ 
AKS Chomów 4 «
Chrobry Grosaowlce 5 5
Warta Poznań i 4
Łaopolia Opole 4 3

CSEPEL — LEOPOL1A OPOLE 
12:6 (5:3)

Opole (tel.) Drugi występ węgier­
skiej drużyny szczypiorniaka w Pol 
<we miał miejsce w Opolu z finali­
stą tegorocznych mistrzostw Pol­
ski — Leopolią. Zwyciężyli Węgrzy 
w stosunku 12:6 (5:3).

Początek meczu zapowiadał po­
grom Leopolll. Po kilkunastu minu 
tach gry wynik brzanie! już 4:0. 
Serię bramek rozpoczął Hoeldi w 4 
minucie. Leopolia grała w tym o- 
kresie słabo i byłe wybitnie zdepry 
mowana początkowym sukcesem 
Węgrów. Od 20 minuty gospodarze 
dochodzą jednak do głosu i zdoby­
wają dwie bramki przez Mutkego 
i Helfeuere. Pod koniec pierwszej

LECHIA — PTC 7:2 (5:1)
GDAŃSK (tel.). Z cyklu rozgry­

wek finałowych o wejście do I ligi 
rozegrany został na Stadionie Miej­
skim we Wrzeszczu mecz piłkarski 
pomiędzy miejscową Lechią a PTC 
Pabianice. Spotkanie zakończyło się 
wysokim zwycięstwem Lechii w sto 
sunku 7:2 (5:1).

hobzda 
sędzią meczu 
Polska-Węgry

Budapeszt, (tel.) Węgierska fede­
racja bokserska zaprosiła na sę­
dziego meczu Polska — Węgry prze­
wodniczącego słowackiego związku 
bokserskiego Kobzdę, który za­
proszenie to przyjął. Mecz Pol­
ska — Węgry odbędzie się w Buda­
peszcie 16 bm.

(Dokończenie ze strony 1) : 
zykowalibyśmy twierdzenie, że ga. 
żarnik był minimalnie lepszy 
trzecim Starciu. Antkiewicz walczy) 
z sercem 1 również musiał wyczer. 
pać cały arsenał umiejętności aby 
zdobyć przewagę punktową. Na 1O. 
sach tej walki zaważył właściwie 
jeden pełny cios w ucho, który wy. 
szedł Antkiewiczowi idealnie w dru 
gim starciu i rzucił przeciwnika na 
deski. Zaznaczyć trzeba, że publik, 
ność zrobiła Antkiewiczowi zasłużę, 
ną owację, jako, nagrodę za olim. 
pijski sukces.

LEKKA: Matloch (Śl), który za. 
stąpił Rademachera i walczył o wa. 
gę niżej nie uzyskał uznania sę. 
dziów_za doskonałą postawę w wal. 
ce z Kudłacikiem. Sędziowie ode­
brali mu zupełnie zasłużony remis, 
Kudłacik jest bokserem bojowym, 
ale ma jeszcze duże braki technicz­
ne. Po tej walce stan meczu 4:4.

PÓŁŚREDNIA: Weteran Grąd, 
kowski (Śl) spotkał się z surowym 
Musiałem i wygrał wszystkie trzy 
starcia wysoko na punkty. Rutyna 
dała mu zwycięstwo, ale ciosy często 
nie wychodziły.

ŚREDNIA: W tej walce powtó­
rzyła się historia spotkania w wa". 
dze lekkiej. Tym razem odebrano 
remis Kwiatkowskiemu i przyznano 
niezasłużone zwycięstwo Sznajdro- 
wi. Kwiatkowski, który walczy we­
dług wzorów francuskiej szkoły za­
imponował przede wszystkim dosko 
nałą postawą W zwarciach, z któ­
rych z reguły wychodził zwycięsko. 
Widać, że temu bokserowi nie od­
powiada walka na dystans, co wi. 
nien był zauważyć Sznajder już w 
pierwszym starciu.

PÓŁCIĘŻKA: Spotkanie Patero- 
ka (Śl) z Mechlińskim trwało za­
ledwie kilkadziesiąt sekund. Ślązak 
z miejsca ruszył ostro do ataku i 
„obłożył" korpus przeciwnika serią 
ciężkich ciosów, aby rzucić go na 
deski klasycznym ciosem w żołą­
dek. Mechliński nie podniósł się z 
klęczek do 10. Odzywające się tu 1 
ówdzie głosy, kwestionujące pra­
widłowość nokautującego uderzenia 
Pateroka były zupełnie niesłuszne.

CIĘŻKA: Była to walka bez hi­
storii. Gondek (Śl) stanął na straco­
nej pozycji i ani przez moment nie 
był godnym przeciwnikiem Białkow 
skiego. Sędziemu ringowemu nie 
pozostało w końcu nic innego, jąk 
zdyskwalifikować Gondka za usta­
wiczne trzymanie i unikanie walki.

W rezultacie Śląsk wygrał mecz w 
stosunku 10:6. Sędziował w ringu p. 
Łaukedrey ze Szczecina, udzielają­
cy zbyt pochopnie napomnień, .putik 
towali pp. Sieroszewski (Łódź), Ur­
baniak (Poznań) i Kaleński (War­
szawa). Publiczności bardzo dużo, 
organizacja bez zarzutu.

OBSERWATOR

Warsznwa-ŚIqsk 3:3 (1:1)
WARSZAWA (tel.). SLĄSK: Ja­

nik, Siwy, Janduda, Suszczyk, Bar­
tyla, (Wieczorek), Gajdzik, Prze- 
cherlca, Muskała, Alszer, Cieślik, 
Kubicki;

WARSZAWA: Skromny, Wolosz, 
Pruski, Wiśniewski, Szczurek, Ła- 
benda, Jaźnicki, Wilczyński, Oprych, 
Górski, Mordarski.

Przez cały czas meczu gra toczy­
ła się w ulewnym deszczu. Boisko i 
piłka były bardzo śliskie, toteż nie 
należy się dziwić licznym „kiksom" 
popełnianym przez piłkarzy oby­
dwu drużyn. Śląsk na ogół zawiódł, 

i Wystąpił on w zapowiedzianym 
składzie z 8 reprezentantami Polski

trzech: Cieślik, w ataku, który kil­
kakrotnie dał pokaz wspaniałych 
przebojów oraz jeszcze ładniejszych 
strzałów. Że nie zakończyły Bię one 
bramkami, to jedynie zasługa 
Skromnego, który bardzo dobrze 
bronił. W pomocy brylował Gajdzik. 
Wytrzymał on mecz pod względem 
kondycyjnym najlepiej 2 całej dru­
żyny. Trzecim reprezentantem, któ­
ry zagrał na poziomie był Janduda. 
Janik jest w zastraszająco słabej 
formie. Bramki, które puścił, były 
do obrony, a pierwszą z kolei wbił 
sobie sam, zbyt późno zdecydowaw­
szy się na robinsonadę. Szczególnie 
słabo wypadli w drużynie Śląska o- 
baj skrzydłowi: Przecherka i Ku­
bicki. Środkowy pomocnik, Bartyla, 
do chwili kontuzji był jednym z 
jaśniejszych punktów reprezentacji 
Śląska.

W zespole warszawskim wypadły 
lepiej formacje defenzywne. Szcze­
gólnie dobrze zagrali obaj pomocni 
cy — Łabenda i Wiśniewski. Szczu-

rek w pierwszej połowie był wprost wyrównuje 2:2. W 17. minucie Pru- 
beznadziejny. i ski zdobywa bramkę samobójczą.

Skromny zawinił dwie bramki, t Śląsk prowadzi 3:2. Wyrównanie 
" ' ’ następuje w 24 minucie, kiedy po

rzucie rożnym dla Warszawy Mor­
darski zdobywa ostatnią bramkę 
dnia. W. Korycki

Tabela rozgrywek o puchar Kałuży 
przedstawia się jak następuje:

Kraków 8 9
Śląsk 7 8
Warszawa 8 8
Poznań 8 8
Łódź

mimo to wypad! dobrze. Obrona: 
Pruski i Wolosz bez zarzutu, cho­
ciaż Pruski miał nieszczęście zdo­
być wyrównującą bramkę dla Ślą­
ska ze strzału samobójczego. W ata­
ku bardzo dobrze wypad! Mordar­
ski, Oprych był najsłabszym zawod­
nikiem w piątce ofenzywnej..

Już w pierwszej minucie nie­
szczęśliwy kiks Szczurka i pierwszy 
róg dla Śląska. W minutę później 
Szczurek zdobywa drugi róg dla dru 
iyny śląskiej. Warszawiacy jednak 
przychodzą dę siebie i niemal bez 
przerwy przebywają na połowie 
przeciwnika. W 10 minucie piłkę 
dostaje Cieślik, strzela pod po­
przeczką i zdobywa pierwszą bram­
kę dla Śląska. W 20 min. rzut wol­
ny. Janik piąstkuje piłkę na róg. 
Rzut egzekwuje Mordarski. Piłka 
trafia do Górskiego, który niespo­
dziewanie strzela, Janik zbyt późno 
robinsonuje i pomaga piłce wejść 
do siatki. W 28 min. róg dla War­
szawy. W minutę później Cieślik 
wspaniale strzela rzut wolny, jed­
nakże piłka przechodzi nad po­
przeczką. W 38 min. Bartyla faulu- 
je Wilczyńskiego, sędzia zarządza 
rzut wolny, który kończy się rzu­
tem rożnym. W 40 min. Skromny 
wybiega z bramki, korzysta z tego 
Cieślik 1 strzela. W ostatniej sekun­
dzie Wolosz wybija piłkę w 
pole. To samo pówtarza się w 42 
minucie.

Po zmianie stron w 4 minucie O- 
prych idzie na przebój, przerzuca 
piłkę przez Janika do bramki. Prze 
waża w dalszym ciągu drużyna sto­
łeczna. W 13 minucie Przecherka

20

TULUZA. Na skutek Interwencji 
chirurgicznej specjalisty paryskiego 
pani Bresollćs, b. rekordzistka Fran­
cji na 100 mertów zmieniła pleć i sta­
ła się Pierre Bresolles.
* W ramach meczu lekkoatletycz­

nego Finlandia — Norwegia, który 
zakończył się zwycięstwem Finów 
102:93. miotacz norweski Rhode usta­
nowił nowy rekord kraju w pchnię­
ciu kulą, osiągając wynik 15,26 m.

O puchar 
Ziem Odzyskanych 

ŚLĄSK OPOLSKI — SZCZECIN 
3:4 (1:3)

Zabrze. Ostatnie spotkanie pił­
karskie z cyklu rozgrywek o puchar 
Ziem Odzyskanych między re­
prezentacjami Szczecina i Śląska 
Opolskiego w Zabrzu zakończyło 
się porażką miejscowych w stosun» 
ku 3:4 (1:3). Liczna publlęzność zo­
stała rozczarowana niskim pozio­
mem gry obu drużyn. Do przerwy 
lekką przewagę mieli goście, któ­
rzy w tym okresie zdobyli trzy 
bramki ze strzałów Sosnowskiego, 
Wielga i Barczaka. Jedyny punkt 
dla gospodarzy zdobył Nesterok.

Po przerwie, mimo energicznego 
zrywu miejscowych nie udało się 
im uzyskać wyrównania. Bramki 
w drugiej części zdobyli dla Szcze­
cina Matyskiewicz, dla miejscowych 
Nesterok i Urbanik. Sędziował 
p. Kurek z Zagłębia. Publiczności 
około 5000 osób.

Końcowa tabela rozgrywek o puchar 
Ziem Odzyskany

Dolny Śląsk 
Szczecin 
Gdańsk 
Śląsk OpclSlsi 8

Włochy-Czechosłowacja
u/ lekkoatletyce

BOLONIA (tel.). W sobotę i nie­
dzielę odbył się w Bolonii między­
państwowy mecz lekkoatletyczny 
Wiochy — Czechosłowacja. Po pierw­
szym dniu zawodów stan meczu 
brzmią! 52:52, a wyniki były następu­
jące:

1.500 m.: 1) Ceyona (CSR) 3.59 min.
2) Fiori (W) 4.00,8 mtn. Kula: 1) Ka­
nna (C) 14.94 m. 2) Profetti (W) 14.20 m.
3) Consolini (W) 14.19 m. 4) Knotek (C) 
13.90 m. 100 mi: 1) Montanari (W) 11,0 
sek. 2) Horcic (C) 11,0 sek. 3) Catonl 
(W), 4) Laznicka ,(C). 400 m.: 1) Mis- 
sonl (W) 49,8 sek. 2) Smetana (C) 50,3 
sek. 3) Procek (C) 50,4 sek. 4) Pa- 
Iazzl (W). WzwjK: 1) Tonko (C) 1.88 m. 
2) Fiedler (C) 1.85 m. 3) Bernes (W) 
1.85 m. Młot: 1) Taddlca (W) 53.94 m. 
2) Knotek (C) 43.60 m. 3) Sold! (W)

48.09 m. J0.900 m.: 1) Zatopek N'
30.09 8 min. 2) Panice (W) 32.46,8 mi"; 
Wdał: 1) Flkejz (C) 7.11 m. 3) *1® 
sonę (W) 7.06 m. 3) Tosso (W) 6.87 
4x100 m.: 1) Wiochy 41,8 sek. 2) CZ' 
choslowacja 42,5 sek.

Zakończony w niedzielę mecz Po­
niósł zwytięstwo Włoch nad Cze­
chosłowacją 115:104.

1,0 Wiedeń — Budapeszt 3:3
WIEDEŃ (tel.). Rozegrany W 

dniu mecz drugich reprezentao 
państwowych zakończył się wyn’ 
kłem remisowym 3:3.

SPORT 1 WCZASY, 4 PAŹDZIERNIKA 1948 r. — Nr 72 (109) Str. 2



(■■II

Młodzież a nowy program
„Szkoła ma głos!" — to nazwa stałego działu, który 

wprowadzamy do programu naszego pisma. Nie rezy­
gnując z dotychczasowego kierunku szerokiego zajmo­
wania się sprawami sportu, tak w zakresie informacyj­
nym, jak i problemowym, otwieramy nasze łamy dla 
jednego z podstawowych działów kultury fizycznej na­
szego społeczeństwa, jakim jest sport szkolny.

Sprawy sportowe wielotysięcznej rzeszy młodzieży 
szkół średnich, pozostawały dotychczas jakby w ukryciu. 
Niewiele miejsca poświęcało się im w prasie, a o ile tak, 
to tylko przy wyjątkowych wydarzeniach. Obecnie, wo­
bec nowego programu szkolnego, oraz wobec nowej roli 
sportu w Polsce, muszą one znaleźć obszerniejsze potrak­
towanie, bardziej planowe i systematyczne. Szkoła i jej 
sport to przecież nie coś oderwanego od społeczeństwa, 
ale to dziedziny z tym społeczeństwem organicznie 
związane.

Szkoła dzisiejsza obejmuje młodzież mas najbardziej 
łaknących postępu i wiedzy. Masy te bardzo interesują 
się szkołą, a szkoła nie pozostaje im obojętna. I to na 
wszystkich odcinkach życia. A więc i na sportowym 
także.

Nie jest żadną tajemnicą, że niemal na całym świecie 
czerpie sport swoich reprezentantów z tych, którzy koń­
cząc naukę opuszczają szeregi szkolne. A i u nas nie było 
inaczej. Kucharski, Morończyk, Verey, Lokajski, Hof­
man i wielu innych pierwsze okresy swych sportowych 
sukcesów spędzali właśnie w szeregach sportu szkolnego.

Dziś możliwości szerokiego postępu w sporcie szkol­
nym stają się coraz większe, coraz większe znajduje on 
zrozumienie, coraz większe stwarza się mu możliwości 
i coraz większe obejmuje masy. Szkoła rozbudowuje też 
swoją organizację życia sportowego.

Nie jest rzeczą przypadku, że właśnie „Sport i Wczasy" 
staje się organem szkolnego życia sportowego, nie od­
biegając zresztą od swej dotychczasowej linii. Od pierw­
szego numeru staraliśmy się oprócz rzetelnej informacji, 
przynosić wszystko to, czego naszemu sportowi, a także 
wychowaniu fizycznemu, w tym najszerszym znaczeniu, 
specjalnie potrzeba. Nic dziwnego, że najbardziej lgnęło 
do nas młode pokolenie sportowe, szukające nie sensa­
cyjnych afer, tarć organizacyjnych i personalnych, ale 
wskazówek treningowych, wytycznych, zdrowych zasad, 
które prowadzą w sporcie do postępu.

Zadania nasze i obowiązki z dniem dzisiejszym roz­
szerzają się. Stajemy się łącznikiem między zdrową 
częścią wyczynowego sportu społecznego i jego masami 
ze sportem szkolnym, który — jak powiedzieliśmy — 
jest jednym z filarów kultury fizycznej narodu.

REDAKCJA „SPORTU I WCZASÓW*.

O JAKI PROGRAM CHODZI?
Zawodów, rozgrywek? A może 

jakichś sportowych kursów szko­
leniowych. Nie. To wszystko jest 
aktualne i to wszystko jest przed 
wami.. Ale tym razem Redakcja 
zwróciła się do mnie o naświetle­
nie programu wychowania fizycz- 
nęgo w szkole jedenastoletniej, a 
ściśle biorąc — w. wyższych jej 
klasach, tj. szkole stopnia licealne­
go, odpowiadającego dawnej szko 
le średniej. A więc po prostu pro­
gram szkolny.

„No dobrze. Ale co to ma wsi 
nego z pismem sportowym" — 
pytacie. „I z szpaltą młodzieżową? 
Od głowienia się o sprawy pro­
gramowe jest przecież nauczyciel. 
To jego troska"

t y 1 ko.
W tym jest owa różnica, 

przede wszystkim leży „nr 
programu, jego punkt, zwrotu; 
z tego musicie sobie jasno i wy­
raźnie zdać sprawę.

Jako jedno z czołowych zadań 
wychowania fizycznego w szko­
le program stawia „przygotowa­
nie młodzieży do współpracy w 
kierunku upowszechnienia kultu­
ry fizycznej w Polsce". Z „kon­
sumentów" wychowania fizycz­
nego w szkole macie się zatem 
stać jego współtwórcami, 
czynnymi propagatorami i krze­
wicielami. Tego od was potrze­
buję Nowa Polska Ludowa i ten 
wkład musicie wnieść w jej z ta­
kim trudem i takim jednocześnie 
rozmachem odbudowujące się ży-

DLACZEGO I WY?
Jesteśmy narodem bardzo pod 

względem biologicznym wyniszczo 
nym — o tym każdy z was do­
skonale wie.

Mamy przed sobą ogrom pracy, 
do której trzeba tęgich umysłów’ 
dzielnych charakterów i mocnych, 
zdrowych rąk. Do pracy i — w 
razie potrzeby — do obrony. To 
również jest proste i jasne..

I jesteśmy krajem bardzo zapóź 
nionym pod względem po­
wszechności wychowania fi­
zycznego. O tym może mniej wie 
cie, choć i z tym zjawiskiem wie­
lu z was się zetknęło drogą włas-

Usportowienie młodzieży
Wszyscy wiedzą w jak trudnych 

warunkach odbudowało się szkol­
nictwo na terenach oswobodzonych 
latem i jesiesią 1944 roku. Praga 

linii frontu, a Warszawa 
I oto minęła zima. War­

szawa, już wolna, gorączkowo uru 
chemia w swych ruinach coraz no­
we szkoły. A gdy nadszedł czer­
wiec, wó.wczes w Szkolnym Parku 
Sportowym im. J. Sobieskiego, po­
pularnej Agrykoli, odbyły się pier­
wsze po wojnie zawody lekkoatle­
tyczne, siatkówki i piłki nożnej. 
Podziw i szacunek należy się tej 
młodzieży, która w kilka miesięcy 
po rozkazie Hitlera o starciu War­
szawy z powierzchni ziemi, w naj­
cięższych warunkach, często nie­
dożywiona, a już rwie się do spor­
tu, do walki do mierzenia i wzmóc

Katowice-Ostrawa
Dzięki staraniom Kurato­

ra Okr. Szkolnego Śląskie­
go, Berka i dyr. Woj. Urzę­
du KF, Kisielińskiego, zo­
stał nawiązany kontakt ze 
szkolnymi klubami sporto­
wymi w Ostrawie. 24 bm. 
odbędzie się w Ostrawie 
mecz piłki siatkowej w kon 
kurenc.ji chłopców i dziew­
cząt, reprezentacyjnych ze­
społów Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego w Kato­
wicach i reprezentacji szkół 
czechosłowackich w Ostra­
wie.

Rewanż przewidziany jest 
w listopadzie w Katowi­
cach. Z drużynami siatków 
ki wyjedzie do Czechosło­
wacji szkolny zespół ta­
neczny pod kierownictwem 
Prof. Lisiewiczowej, znanej 
organizatorki masowych im 
Prez tanecznych młodzieży 
szkolnej. Wystąpi on z re­
pertuarem polskich tańców 
narodowych i regionalnych.

Na okres zimowy przewi­
duje się zawody narciarskie 
młodzieży katowickiej i o- 
strawskiej oraz wspólny o- 
bóz narciarski. W lecie ro­
ku przyszłego odbędą się 
zawody pływackie i lekko­
atletyczne.

Okręgu Szkolnego Warszawskiego
hienia swych sił, do odbudowy 
tych sił, które potrzebne będą do 
odbudowy Warszawy. W tych pier­
wszych zawodach prym wiodły o- 
czywiście szkoły praskie, wszak 
„wcześniej" były wolne. Właściwą 
walkę stoczyło więc IV Miejskie 
Gimn. i Lic. im. J. Jasińskiego i 
Państw. Gimn. i Lic. im. Włady­
sława IV. Organizatorem tych za­
wodów był prof. (ówcześnie por.) 
Adam Kalinowski.

Okres 1946 1947
Tym czasem stosunki stabilizowa 

ły się. I oto zarządzenie wizytato­
ra w. f. Zb. Noskiewicza, powie- ■ 
czające prof. Zygmuntowi Orłowi­
czowi organizację mistrzostw pły- 1 
waćkich szkół warszawskich żeń­
skich i męskich, rozpoczyna piano 
wą pracę nad usportowieniem mło­
dzieży szkolnej.

Basen kryty Polskiej YMCA zgro 
madził 4 sokoły żeńskie i 6 męskich 
z 42 dziewczętami i 54 chłopcami, 
a wypełniona do ostatniego miejsca 
widownia gorąco oklaskiwała zwy­
cięzców. W tych pierwszych pły­
wackich zawodach zwycięstwo w 
grupie szkół żeńskich odniosło Pań 
stwowe Gimn. i Lic. im. J. Sło­
wackiego przed Państw. Gimn. i 
Lic. im. Reytana, a w grupie szkół 
męskich Państw. Gimn. i Lic. im. 
T. Reytana przed Państw. Gimn. I 
Lic. im. E. Plater z Zalesia koło 
Piaseczna. Walki tu nie było, je­
dnak zespół prowincjonalny z Za­
lesia zostawił w pobitym polu 4 
zespoły warszawskie, które miały 
możność trenowania, podczas gdy 
Zalesiacy ostatni raz byli w wodzie 
we wrześniu, a zawody odbyły się 
w połowie lutego 1946 roku.

Zalesianki z tegóż Gimnazjum i 
Liceum im. E. Plater sprawiły nie­
spodziankę warszawiankom, bijąc 
12 zespołów stołecznych i zdobywa 
jąc mistrzostwo okręgu w siatków­
ce, a w kilka dni później i w lek­
kiej atletyce po pokonaniu 5 ze­
społów.

W siatkówce męskiej mistrzo­
stwo, przy 15 startujących zespo­
łach, zdobywa Państw. Gimn. i 
Lic. im. Władysławo IV (Praga), 
przed Państw. Gimn. i Lic. im. S.

Batorego, V Miejskim Gimn. i Lic. 
im. Lisa Kuli (Praga) oraz IV 
Miejskim. Gimn. i Lic. im. J. Ja­
sińskiego (Praga).

Zawody lekkoatletyczne męskich 
szkół zgromadziły tylko 2 zespoły. 
Wygrało Państw. Gimn. i Lic. im. 
Batorego przed Państw. Gimn. i 
Lic. im. E. Plater z Zalesia.

Piłkę nożną, rozegrano syste­
mem pucharowym przy udziale 8 
szkół, wygry.wa III Miejskie Gimn. 
i Lic. im. H. Kołłątaja przed Pań­
stwowym Gimn. i Lic. im. Batore­
go.

Następny rok szkolny 1946/47 
przynosi ogromny wzrost ilości 
szkół biorących udział w zawodach 
wzrósł też prawie trzykrotnie udziel 
młodzieży biorącej czynny udział w 
charakterze zawodniczek i zawod- 

(Ciąg dalszy na str. 4)

nych doświadczeń i obserwacji. 
Odrobienie- tej właśnie zaległości 
da się dokonać tylko wspólnym 
wysiłkiem: i tych, którzy wycho­
waniem fizycznym w Polsce kie­
rują, tworzą warunki i zręby or­
ganizacji, i tych, którzy są reali­
zatorami, wykonawcami, i Was 
— jego odbiorców: miliono­
wych rzesz młodzieży, które dziś 
tylko czerpią z niego zdrowie, si­
ły i radość, a jutro’muszą te war­
tości dalej przekazać.

CZEGO CHCE PROGRAM?
Program wychowania fizyczne­

go w szkole jest obszerny. Obej­
muje szeroki wachlarz środków, 
poczynając od gier i gimnastyki, 
stanowiącej podstawowe przygo­
towanie do wszęlkich innych form 
ruchu poprzez lekką atletykę, 
gry sportowe, sporty wodne i zi­
mowe (z pływaniem i narciar­
stwem na czele), ćwiczenia i gry 
terenowe aż do wycieczkowania z 
obozownictwem włącznie.

Nie Wszędzie wszystkie te dzia­
ły są realizowane. Brak nam do 
nich w bardzo jeszcze licznych wy 
padkach i ludzi i urządzeń. Tak 
jest w szkole średniej. A w pod­
stawowej? Tam warunki są jesz­
cze trudniejsze. Wynikiem jest to, 
że znaczny procent młodzieży sty­
ka się z wychowaniem fizycznym 
bardzo powierzchownie, a czasami 
nawet -wcale-, i po opuszczeniu 
szkoły całkowicie z nim zrywa.

Itojestźle. W usunięciu tego 
zła musi dopomóc ta młodzież, 
która wpływu wychowania fizycz­
nego na sobie doznała i doświad­
czyła: zdobyła pewien poziom o- 
sobistego usprawnienia, odczuła 
wartość ruchu, interesuje się i pa­
sjonuje sportem.

Nowy program formułuje te 
rzeczy bardzo wyraźnie. W usze­
regowaniu celów, z których część 
zmierza tylko dla osobistych ko­
rzyści jednostki, (zdrowotno- 
sprawnościowe i wychowawcze) 
wysuwa pewne konkretne założe­
nia. Realizacja tych założeń zale­
ży w pierwszym rzędzie od was 
samych, waszego stosunku do pra 
cy. Stosunek ten zadecyduje, czy 
wychowanie fizyczne pozostanie 
tylko jednym z przedmiotów nau­
ki. ważnym przez czas pobytu w 
szkole, czy stanie się waszym ży­
wym i czynnym wkładem do ogól­
nego dorobku kulturalnego kra­
ju;

Czy nie brzmi to zbyt wzniosie? 
Czy nie jest frazesem bez pokry-

Nie. Sprawa jest bardzo prosta 
i zupełnie realna. Polega na tym, 
aby własne przeżycie i doświad­
czenie skonfrontować z pewnymi 
ogólnymi wiadomościami, . które 
posiada każdy współczesny czło­
wiek, i z zestawienia tego wycią­
gnąć logiczne wnioski. Wnioski ha 
tury czysto praktycznej.

Jakież to są zagadnienia?
W sformułowaniu programu 

brzmią one następująco:
uświadomienie sobie przez ucz 

nia wpływu ćwiczeń ruchowych 
na organizm i psychikę człowie­
ka;

zaprawy (treningu);
znajomość podstawowych na­

kazów z zakresu higieny sportu 
— utrwalenie ich w postaci na­
wyków;

opanowanie przepisów i umie­
jętności sędziowania w ramach 
zakreślonych przez program;

znajomość sprzętu sportowego; 
umiejętność używania i konser-

KONKRETNE ZADANIA
Opanowanie tych wiadomości i 

umiejętności poprzez zdobyte u- 
sprawnienie staje się podstawą

A szkoły w których nie ma nau­
czycieli WF, lub tęż z jakichś in­
nych przyczyn nie ma zajęć WF 
w programie? A choćby nawet po­
południowe zajęcia sportowe, w 
czasie których konieczny jest dla 
skutecznego instruowania podział 
na niniejsze zćspoły, które musi 
obsłużyć jeden nauczyciel? Przyr 
kładów jest dużo. Wszędzie istnie­
je potrzeba młodzieżowych „przo­
downików" — pętrzeba bądź 
współpracy z instruktorem czy 
nauczycielem, bądź samorzutnej 
inicjatywy ze strony tych jedno­
stek, które posiadają kwalifikują­
ce je ku ternu dane.

Jakie są te dane? Czy oficjalny 
tytuł. Nie koniecznie. Dąży wpraw 
dzie do tego szeroko zakrojona ak 
cja szkoleniowa QUKF-u, w któ­
rej brała już udział i młodzież 
szkolna (Sieraków, Ostróda), ale 
tą drogą nie odrazu się potrzeby 
zaspokoi. A są one olbrzymie wła­
śnie teraz.

Nowy program szkolny precy­
zuje na poszczególne klasy nie 
tylko wyniki sprawnościowe, ale i 
wymagania odnośnie znajomości 
przepisów i umiejętności sędzio­
wania. Bo dokładna znajomość 
przepisów — to automatyczna re­
gulacja stosunku do otoczenia — 
uniknięcia' konfliktów. Idziemy 
więc po linii przygotowania przo­
downików poprzez prace w szko­
le. Przy sumiennym podejściu ’u- 
zupęłnienie potrzebnych wiado­
mości i zdobycie oficjalnego tytu­
łu i uprawnień nie będzie dla za­
interesowanych w tym kierunku 
rzeczą trudną. Nieodzowne ku 
temu cechy jak: wewnętrzne, 
prawdziwie sportowe, zdyscypli­
nowanie, wdrożenie do współży­
cia w zespole oraz umiejętność sa 
modziełnego organizowania się — 
tó wartości, które każdy z was mu 
si ze szkoły wynieść. Chodzi tylko 
o chęć, wolę współdziałania.

KULTURA SPORTOWA 
I FAIR PLAY

I jeszcze jedno — to najważ- • 
niejsze. Przyswojenie sobie 
zasad kultury sportowej — 
kultury obowiązującej zarówno 
uczestnika jak widza. Opanowa­
nie — to jedna z podstawowych 
cech dobrego sportowca. Najwię-

Drużyna

Komitet redakcyjny dodatku „Szkoła ma 
głos!" tworzą:

Naczelnik refer. obozownictwa w Minister­
stwie Ośw. — W. Pietraszkiewicz, wizytator w. 
f. i znany działacz sportowy — Z. Paruszewski; 
kierowniczka wakacyjnych kursów w. f. — W. 
Fromakowa; mgr R. Roszko z Akademii Wycho­
wania Fizycznego na Bielanach; profesor w. f. 
i znany działacz sportowy — Z. Orłowicz.

Oprócz wymienionych współpracować będą z 
komitetem redakcyjnym wybitni znawcy z dzie­
dziny wychowania fizycznego, sportu i turystyki 
z całego kraju

Wszystkie materiały i notatki do działu „Szko­
ła ma głos" należy przesyłać na ręce sekretarza 
gen. Komitetu prof. Z. Orłowicza, Warszawa, ul. 
Rakowiecka 23.
Zamówienia na zniżkowe prenumeraty zbiorowe 
„Sportu i Wczasów" dla szkół, MKS-ów i spor­
towych kółek szkolnych kierować należy do Ad' 
ministrącji Wydawniictw „Czytelnika", Kato­

wice, ul. Młyńska 9.

do dalszych praktycznych wnios­
ków: Idą one w dwóch kierun­
kach: rozsądnego włączenia wy­
chowania fizycznego we własne 
życie jednostki, oraz oddziały­
wania na otoczenie.

W jaki sposób powinny się one 
przejawiać?

W życiu osobistym — przez 
kontynuowanie wychowa­
nia fizycznego we wszelkich 
okresach i okolicznościach także 
po opuszczeniu szkoły. Gzy to bę­
dzie w postaci tej czy innej gałę­
zi sportu uprawianego zawodni­
czo, czy w innej, mniej absorbu­
jącej postaci — to już sprawa 
temperamentu, uzdolnień, zainte­
resowań. Ale potrzeba stałego, sy­
stematycznego uprawiania ruchu 
winna „wejść w krew". Bo ruch 
— to zdrowie, dobre samopoczu­
cie. To radość i odprężenie po każ 
dej pracy. To wreszcie źródło 
aktywności życiowej, czyn­
nik o wielkim znaczeniu w higie­
nie pracy współczesnego człowie­
ka.

A w życiu zbiorowym?
Tu chodzi o inicjatywę i umie­

jętność samorzutnego organizowa 
nia się. Nie wystarczy być- same­
mu dobrym siatkarzem czy . pły­
wakiem. Z chwilą kiedy się same­
mu dobrze jakąś dziedzinę sportu 
opanowało — trzeba chcieć i po­
trafić przekazać to dalej: „zara­
zić" innych.’ Obozy, kolonie, wcza­
sy zbiorowe czy'indywidualne na­
stręczają mnóstwo potrzeb i oka­
zji w tym kierunku. A praca w 
Szkolnych. Kołach czy Między­
szkolnych Klubach Sportowych?

MKS Katowice. Pierwszy
(echt mistrz Czypionka 

Fot. M. Kołkiewioz

kszy zapał i ambicja, najgorętszy 
„patriotyzm lokalny" nie uspra­
wiedliwiają scen i zajść jakie ma­
sowo mają miejsce na naszych 
boiskach. Mamy pod tym wzglę­
dem raczej złą tradycję. Przeła­
manie jej' a nadanie imprezom 
sportowym właściwego poziomu 
— to właśnie należy do was — 
przyszłych czynnych sportowców 
i rzesz wyznawców sportu. Reali­
zacja zasady „fair play", zrozu­
mienie i wprowadzenie w życie 
dobrego obyczaju sporto­
wego — oto wielkie zadanie któ­
re przed wami stoi, Początek tego 
tkwi w szkole, która z natury rze­
czy jest pierwszą propagatorką 
idei powszechności wychowania 
fizycznego, boć przecież przecho­
dzi przez nią każdy; tam zdobywa 
i utrwala podstawowe i w tej dzie 
dżinie nawyki.

Dziś, kiedy zarysowuje się no­
we zręby szkolnictwa średniego, 
wchodzą w życie nowe programy, 
a wraz z nimi krystalizuje się na 
tle ogólnej reorganizacji sportu w 
Polsce także formy sportu dla 
młodzieży — sprawa musi być po­
stawiona jasno i mocno.

Skupiona w szeregach „Służby 
Polsce" młodzież dokonała już 
wielkiego wkładu w gospodarczy 
proces odbudowy kraju. Niechże i 
przy budowie powszechnego wy­
chowania fizycznego nie zabrak­
nie jej - udziału! Niech obok pra­
cy młodych rąk przy budowie sta 
dionów, boisk i pływalni zaznaczy 
się wasz twórczy i żywy wkład w 
dźwiganiu. doskonalszego. gmachu 
prawdziwej kultury fizycznej w 
Polsce!
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Usportowienie młodzieży Ini. J. Bujwid Mistrzostwa akademickie na Odrze
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tników. Pływanie dziewcząt wygry 
wa Państw. Gimn. i Lic, im. Zmi- 
chówskiej przed Państw. Gimn. i 
Lic. im. Hofftnanowej, a pływanie 
chłopców — Państw. Gimn. i Lic. 
im. T. Reytana przed Państw. Gim 
nazjum im. S. Batorego. W obu 
grupach brały udział po 9 szkół.

Siatkówka dziewcząt gromadzi 
teraz 20 zespołów, a mistrzostwo 
zdobywa znowu Państw. Gimn, i 
Lic. im. E. Plater z Zalesie przed 
II Miejskim Gimn. Handl. im. T. 
Kościuszki. Zalesianki również po 
raz drugi zdobywają drużynowe 
mistrzostwo w lekkiej atletyce 
pray udziale 10 drużyn przed Pań­
stwowym Gimn. i Lic. im. Curie- 
Skłodowskiej,

Hazenę (piłka ręczna — gra cze­
ska) przy udziale 5 zespołów wy­
grywa III Miejskie Gimn. i Lic. 
im. H. Kołłątaja, Szkoły męskie 
rozgrywają mistrzostwa siatkówki 
przy udziale 25 zespołów, a mi­
strzem zostaje V Miejskie Gimn. i 
Lic. im. Lisa Kuli przed Państw. 
Gimn. i Lic. im. Reytana. Koszy­
kówkę przy udziale 10 drużyn wy­
grywa Państw. Lic. Komunikacyj­
ne przed Państw. Gimn. i Lic. im. 
Reytana i Batorego, co było ogrom 
ną sensacją.

Piłka nożna zgromadziła 21 ze­
społów, a po rozgrywkach grupo­
wych i finałowych mistrzostwo 
zdobywa Państw. Gimn. i Lic. im. 
T. Czackiego.

Lekką atletykę chłopców przy 
udziale 12 zespołów gimnazjalnych 
i 6 licealnych wygrało Państw. 
Gimn. i Lic. im. S. Batorego przed 
Państw. Gimn. i Lic. Budowlanym.

Tymczasem już i prowincja za­
czyna rozgrywać zawody w nastę­
pujących ośrodkach: lekka atlety­
ka w Płocku (6 szkół męskich i 4 
żeńskie), w Przasnyszu, w Mławie, 
w Pułtusku, w Węgrowie, w Mila­
nówku, w Dęblinie, w Rykach, w 
Sterdyni oraz innych jeszcze miej i 
Bcowośctach, które nie nadesłały 
sprawozdań dokładnych, lecz jedy­
nie dały wzmiankę w sprawozda­
niu rocznym o zawodach odbytych. 
Sprawozdania i wzmianki mówią o 
spotkaniach międzyszkolnych w 
siatkówce i piłce nożnej. Wyniki 
uzyskane w lekkiej atletyce na pro 
wincji (Płock) zasługują na uwagę.

Państw. Gimn. Handlowe przed 
Państw. Gimn. i Lic. im. Hoffma- 
nowej. Siatkówka męska przy u- 
dziaie 23 drużyn dala pierwsze 
miejsce Państw. Lic. Komunikacyj 
nemu przed Państw. Lic. Mechan. 
Samochodowym i 2-ma drużynami 
Państw. Gimn. i Lic. im Eatorego. 
przed III Miejskim Gimn. i Lic. 
im. H. Kołłątaja.

Wreszcie lekką atletykę chłopców 
przy 22 zespołach wygrało Państw. 
Gimn. i Lic. im. S. Batorego (po 
raz trzeci z rzędu) przed Państw. 
Gimn. i Lic. im. Poniatowskiego i 
Reytana.

Okręg warszawski ma głos
W ubiegłym roku szkolnym, za- 

rządziilo Kuratorium OS rozegranie 
gdzie się tylko da, zawodów lek­
koatletycznych na podstawie spe­
cjalnego regulaminu, który pozwa­
lałby porównać poziom i wyniki o- 
siągnięte z wynikami szkół war­
szawskich. I oto co si.ę okazało: 
bezkonkurencyjny w Warszawie 
zespół Państw. Gimn. i Lic. im. S. 
Batorego znalazł się w skali ku­
ratoryjnej na 2 miejscu za Państw. 
Gimn. i Lic. w Działdowie. Zale­
sianki natomiast w skali kurato­
ryjnej utrzymały się zdecydowanie 
na I. miejscu,

Udało się sklasyfikować 23 ze­
społy żeńskie w całym okręgu oraz

Na prowincji zawody lekkoatle­
tyczne rozegrano: w Płocku z udzia 
tern 5 szkół, w Działdowie, Iławie, 
Ostrołęce, Ciechanowie, Żyrardo­
wie, Pułtusku, Otwocku, Dęblinie, 
Węgrowie, Sterdyni, Grójcu, Żyrar 
dowie i wielu innych miejscowoś-

W bardzo -wielu miejscowościach

rozegrano też zawody siatkówki, 
piłki nożnej, koszykówki.

Prawie wszystkie szkoły na pro­
wincji brały udział w Biegach Na­
rodowych.

Stwierdzamy postęp
Czytając rys zawodów warszaw­

skich, Czytelnik nie zdaje sobie 
może sprawy z tego, że udział w 
nich brało ogółem 37 szkół męskich 
oraz 38 szkół żęńakich a gdy do te­
go dojdą jeszcze zespoły prowin­
cjonalne, to otrzymamy właściwy 
obraz usportowienia szkół okręgu 
warszawskiego.

Cyfry podane w artykule niniej­
szym odpowiednio zestawione naj­
lepiej wskażą nam, jak wzrasta 
ilość szkół biorących udział w za­
wodach i jak wzrasta ilość czyn­
nych zawodniczek i zawodników, i 
to tylko na szczeblu mistrzostw 
międzyszkolnych, a przecież repre 
zentanci szkoły są także wybie­
rani spośród o wiele większej 
:lości ćwiczących danej szkoły, 
ły-

Gdy w roku 1945 na wiosnę od­
były się pierwsze po wojnie za­
wody międzyszkolne, wówczas 
nikt nie myślał, że po trzech latach 
ilość rozegranych zawodów będzie 
można liczyć na setki, a ilość mło­
dzieży biorącej udział w tych za­
wodach na wiele tysięcy.

Czego brak?
Ponieważ ilość zawodów wzrasta, 

przeto zachodzi konieczność ujęcia 
ich w formy organizacji i* prace w 
tym kierunku są już w toku.

Sport w szkole powinien otrzy­
mać swą własną organizację i kie-

Zenon Paruszewski

Z krajowych boisk i bieżni

Wrocław nowy ośrodek polskiego wioślarstwa
W' poprzednią sobotę i niedzielę 

odbyły się pierwsze po wojnie a- 
kademickie mistrzostwa wioślar­
skie. Inicjatorem i organizatorem 
był AZS wrocławski, a terenem 
tych akademickich zmagań stała 
się nasza wspaniała Odra. Szczę­
śliwy wybór trasy wzdłuż terenów 
wystawowych z metą w pobliżu O- 
środka Żeglarskiego Ligi Morskiej 
spowodował, że tłumy widzów mo­
gły przyglądać się zawodom, i za­
poznać się z tą najbardziej higie­
niczną dziedziną sportu.

Regaty zgromadziły niespotyka­
ną nigdy dotychczas w Polsce ilość 
osad akademickich i wypadły wspa 
niale, tak że Komitet Organizacyj­
ny z wiceprezesem AZS wrocław­
skiego, St. Iwankiewiczem na cze­
le winien mieć pełne zadowolenie. 
Przewaga osad zespołowych, a

Sobota, 25 września 1948 r. Wa­
runki atmosferyczne obojętne, 
pogoda bez wiatru, woda spo­

kojna.
BIEGI CZWÓREK KLEPKO­
WYCH PÓLWYSCIGOWYCH

Po przedbiegach, które zgroma­
dziły na starcie 4 osady, a to AZS, 
Warszawa. Poznań. Toruń i Wro­
cław, finał wygrywa pewnie mło­
da osada AZS wrocławskiego w 
czasie 6,28,5 przed AZS Poznań

zwłaszcza zgłoszenie trzech óse­
mek napawa nas miłą nadzieją, że 
w niedalekiej przyszłości ta naj­
piękniejsza konkurencja i chluba' 
każdego narodu, ósemka, przesta­
nie być wyłącznym monopolem u- 
niwersytetów anglosaskich. I jak 
w Anglii odbywają się rokrocznie 
biegi ósemek, wystawianych przez 
uniwersytety Cambridge i Oxford, 
w czasie których rektorzy i profe­
sorowie tamtejszych uczelni, jadąc 
na rowerach i biegnąc brzegiem, 
zachęcają swych pupilów do zwy­
cięstwa. tak w Polsce niewątpli­
wie odbywać się będą regaty óse­
mek. jakie wystawi każda polska 
uczelnia. Rektorzy i profesorowie 
nasi wyprzedzą swych angielskich 
kolegów, rozumiejąc, że wioślar­
stwo to nieodzowny przyjaciel 
człowieka pracującego umysłowo.|

Przebieg regat

Ostatni okres 1947-48
Rok szkolny 1947/48 wskazuje bar 

dzo wielki wzrost życia sportowego 
młodzieży szkolnej zarówno w War 
szawie, jak też i na prowincji. W 
Warszawie jesienny turniej szczy- 
piomiaka wygrało Państw. Gimn. 
i Lic. im. S. Batorego przed Pań­
stwowym Gimn. i Lic. im. J. Po­
niatowskiego. Udział brało 6 dru-

Wprowedzone zostały nowe zawo 
dy, a mianowicie w skokach gim­
nastycznych. Zawody te wzbudziły 
duże zainteresowanie, podobały się 
publiczności i zgromadziły 7 ze­
społów żeńskich i 5 męskich.

W grupie żeńskiej wygrał zespół 
Państw. Gimn. i Lic. im. Hoffma- 
nowej przed VI Miejskim Gimn. i 
Lic. im. Powstańców Warszew­
skich. a w grupie męskiej dwie dru 
żyńy Państw. Gimn. i Lic. im. Rey 
tana przed Państw, Gimn. Handl. 
im. Roeslerów.

Zawody narciarskie nie odbyły 
się z powodu braku śniegu, a szko­
da: zapału i chęci nie brakowało. 
Pływanie drużynowe zgromadziło 
po 10 szkół żeńskich i męskich. 
Mistrzostwo grupy żeńskiej zdoby­
wa po paz drugi Państw. Gimn. i 
Lic. im. Zmięhowskiej przed Pań- 
etwowym Gimn. i Lic. im. Hoffma 
nowej, a w grupie męskiej Państw. 
Gimn. i Lic. im. Batorego przed 
Państw. Gimn. i Lic. im. Reytana.

Piłkę nożną przy udziale 25 dru­
żyn wygrywa zespół Miejskie­
go Gimn. Handl. im. T. Kościuszki 
który w roku poprzednim był na 
5 miejscu w finale. Widać tu pracę 
i ambicję zespołu i opiekunów!

Siatkówka dziewcząt zgromadzi­
ła aż 33 zespoły. Mistrzem zostało 
Państw. Gin?n. i Lic. im. Sempo- 
lowskiej przed dwukrotnymi mi­
strzyniami Państw. Gimn. i Lic. 
im. E. Plater z Zalesia. W lekkiej 
atletyce Zalesianki nie dały sobie 
wydrzeć pierwszeństwa i po trzeci 
raz zdobyły mistrzostwo pray u- 
dziale 13 zespołów.

Jordanka fhazena) zgromadziła 6 
drużyn, a mistrzostwo zdobyło

PIAST (GLIWICE) — TARNOVIA 
6:2 (1:1)

Tarnów (tel.) Dzień wolny od 
rozgrywek mistrzowskich Tarnoyia 
wykorzystała na rozegranie spotka­
nia towarzyskiego, sprowadzając do 
siebie czołową drużynę Śląska O- 
polskiego Piast z Gliwic. Spotkanie 
to zakończyło się nieoczekiwanie 
wysokim zwycięstwem Piasta w 
stosunku 6:2 (1:1).

Winę za tak wysoką porażkę po­
nosi, bramkarz Rychlicki. Gra była 
ładna i. stała np dobrym poziomie. 
U zwycięzców wyróżniła się linia 
ataku, a specjalnie Gruner oraz 
bramkarz Koź'.ik.

Bramki dla Piasta zdobyli: Gru­
ner 3. Hufeisel 2 i Mączka 1 dla 
Tarnovii Pirych : Barwinek i (z kar 
nego) po 1.

NAPRZÓD I.IPINY — POLONIA 
BYTOM 2:2 (2:1)

LIPINY. Bytomska Polonia zre­
wanżowała się częściowo za ostatnią 
porażkę poniesioną w Bytomiu, remi­
sując w spotkaniu piłkarskim w Lipl- 
nach 2:2. Obydwie drużyny wystąpiły 
w pełnych składach, jedynie u go­
spodarzy brak było Pieca I. Gra była 
bardzo żywa i wyrównana, a końco­
wy wynik odpowiada przebiegowi 
gry. Obydwie bramki dla Naprzodu 
zdobył Kubocz, dla gości — Szmyd.

NAPRZÓD RYDUŁTOWY — 
NAPRZÓD LIPINY 2:1 (2:0)

Rydułtowy. Lipiński Naprzód po­
niósł niespodziewaną porażkę w Ry­
dułtowach w spotkaniu towarzy­
skim. Goście wystąpili do tego spot­
kania bez Pieca. Gra stała na do­
brym poziomie, przy czym lipiniacy 
przewyższali miejscowych tech­
nicznie, natomiast gospodarze am­
bicją. Zwycięskie bramki dla go­
spodarzy zdobyli Konieczny i Ra- 
ska, dla gości Duda.
GARBARNIA — POLONIA ŚWID­

NICA 4:1 (1:1)
Bramki dla Garbarni strzelili 

Nowak, Kucharski, Zatorski, Parpan 
II, dla Polonii — Majcher. Zawody

Widzów 3.000.
CRACOYIA — BURZA WROCŁAW 

6:2 (4:1). Bramki zdobyli: Różankow- 
ski 3, Poświat, Szewczyk i Szeliga

MILICJA MORAWSKA OSTRAWA —
GWARDIA KATOWICE 2:2 (1:1) 

stało spotkanie pomiędzy reprezen­
tacjami milicji Morawskiej Ostrawy 
i Katowic, które zostało zakończone 
wynikiem remisowym, odpowiadają­
cym całkowicie przebiegowi gry.

6.46.0.
Czasy przedbiegów: I przedbieg 

— 1) AZS Wrocław — 6.31; 2) To­
ruń — 6.39. II przedbieg — 1) AZS 
Poznań — 6.48.9; 2) Warszawa

W biegu finałowym dwójek po­
dwójnych półwyścigowych zwycię­
ża silna osada AZS Poznań w cza­
sie 6,56. przed AZS Wrocław, w 
czasie 7,34.

Niedziela, 26 września 1948 r.
Warunki atmosferyczne jak w 

sobotą.
Przedbieg I. Dwójki podwójne 

wyścigowe. 1) AZS Kraków (Dez­
só — Bujak); 2t Poznań. Przedbieg 
JI. 1) AZS Wrocław (Postolski — 
Zasadzień); 2) Warszawa.

Przed finałami, które rozpoczęły 
się o godz. 15 nastąpiło uroczyste 
otwarcie zawodów, w czasie któ­
rego przemówił przedstawiciel 
Głównego Urzędu Kultury Fizycz­
nej Kom. Barylski.

W boksie

Bratysławą - Kraków

Kraków, (tel.) Odbyty w Krako­
wie mecz bokserski pomiędzy re­
prezentacjami Krakowa i Bratysła­
wy zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem gości w stosunku 14:2. 
Wyniki w poszczególnych wagach 
były następujące (zawodnicy Kra­
kowa na pierwszm miejscu):

W muszej Janicki zremisował z 
Mikowicem, w koguciej Sojka prze­
grał z Muszlejem, w piórkowej.Gro­
mala przegrał z Matejcikiem, w lek­
kiej Lisik zremisował z Stepurkiem, 
w półśredniej Stysiał przegrał przez 
k o. w drugiej rundzie z Senke, w 
średniej Matula przegrał z Sebo, w 
półciężkiej Pieniążek przegrał nie- 
zasłużenie z Szwarkiem, w ciężkiej 
Rych przegrał przez k. o. w trze­
ciej rundzie z Bartuskiem. W ringu 
sędziował p. Derda, na punkty Bie­
lewicz, Prendowski. Plewicki i 
Behm.

Finały
JEDYNKI. MISTRZOSTWO 

POLSKI
1) Dezsó. Kraków.' Czas 7.24; 2) 

Mrowieć, Wrocław. Czas 8,02,5.
Bieg ten z braku łodzii wyścigo­

wych odbył się na łodziach klepko­
wych, skulingach. Ponieważ aka­
demicki mistrz świata i Europy, a 
zarazem 20-krotny mistrz Polski, 
Roger Verey, nie mógł wziąć u- 
działu, zastąpił go w tym biegu 
godnie jego partner z dwójki po­
dwójnej — Dezsó. który oszczędza­
jąc się przed następnym biegiem, 
odbył w tempie 18 na minutę wspa 
niały spływ, zwyciężając 
wykazując wysoką klasę 
formę.

JEDYNKI KLEPKOWE (skule). 
Wygrywa Walerych z Torunia w 
czasie 7,29,3 przed Ciesielskim z 
Krakowa 7.29,7. W biegu tym mło­
dy. początkujący wioślarz krakow­
ski zdał egzamin na bardzo dobre­
go zawodnika, gdyż jadąc na cięż­
kiej i zupełnie dla niego nieodpo­
wiedniej łodzi nie pozwolił się

lekko i

r*o«foAcciu' rozmowy

Sprawa trenera Hokego

zdystansować i walcząc przez cały 
tor, przegrał zaledwie o parę me­
trów (łodzie trzeba mieć swoje i 
dobre).

DWÓJKI PODWÓJNE WYŚCI­
GOWE. Mistrzostwo. 1) AZS Kra­
ków (Dezsó — Bujak) 6.30,8; 2)
Wrocław — 6.55,9.

W biegu tym dobrany na prędce 
przez Dezsó, Bujak zda! swoje 
wioślarskie colloquium celująco.

CZWÓRKI ZE STERNIKIEM. 
WYŚCIGOWE. Mistrzostwo. 1) 
AZS Toruń w składzie: Hozakow- 
ski, Nalaskowski. Brewka, Rafal- 
ski sternik Żyła, czas 6.49, przed 
Poznaniem 6,51.

Byliśmy tu świadkami wspania­
łego finiszu osady toruńskiej, któ­
ra wywalczyła sobie w ten sposób 
zwycięstwo nad silną osadą Pozna­
nia, prowadzącą przez cały tor.

CZWÓRKI WYŚCIGOWE BEZ 
STERNIKA. Mistrzostwo. 1) AZS 
Wrocław, czas 6.12.5 w składzie — 
Szwarcer Zbigniew, Szwarcer Ed­
ward, Jagodziński, Żarnowiecki. 2) 
Kraków, czas 6.57,3.

Bieg ten rozstrzyga na swoją ko­
rzyć szybka załoga wrocławska, 
wychodząc ze startu dosłownie, 
jak z procy i. pędząc do mety, jak 
nieokiełznany rumak, który nie 
zważa na żaden kierunek. Osada 
ta po opanowaniu steru i techniki 
może stać się groźną. Kraków w 
tym biegu pojechałby znacznie .le­
piej, gdyby nie był zmęczony po­
dróżą i gdyby miał lepszą łódź, al­
bo gdyby jechał w czwórce ze ster 
nikiem. (W Krakowie czwórki bez 
sternika nie ma i osada ta nigdy 
na czwórce takiej nie trenowała). 
Trudno jest wymagać od osady, 
żeby pojechała dobrze, kiedy na 
danej łodzi jedzie po raz pierwszy 
w życiu.

ÓSEMKI WYŚCIGOWE. Mistrzo 
stwo. 1) AZS Wrocław w 
Pilawa, Szwarcer, Szwarcer 
Lipczyński, Jagodziński, 
Biernacki, Żarnowiecki, 
Baster. Czas 5.30.0. 2) Poznań. Czas 
5.38,5.

Bieg ten, który przeważył szalę 
ogólnego .zwycięstwa AZS wro­
cławskiego był rewelacją. Ogólnie 
spodziewano się zwycięstwa silnej 
i lepiej zgranej osady poznańskiej, 
tymczasem pokazało się, że wiara 
w swe siły młodej i pełnej życia 
osady wrocławskiej, poparta wy­
bitnie utalentowanym szlakowym 
(Pilawa), zrobiła swoje i ósemka 
wrocławska przybyła do mety o 
dwie długości. Osada ta po doko­
naniu pewnych zmian oraz po 
przeprowadzeniu odpowiedniego i 
solidnego treningu będzie mogła 
już w przyszłym sezonie pokazać 
się w Bydgoszczy w czasie 
związkowych.

składzie: 
II, 

Kupiec, 
sternik

regat

W następnym, czwart­
kowym numerze naszego 
pisma, w dziale „Szkoła 
ma głos“ zamieścimy m. 
in. artykuł M. Bańczyka, 
omawiający sezon sporto­
wy w szkołach śląskich i 
reportaż Marii Kutzner z 
obozu szkolnego w Giżyc­
ku.

Start ligi koszykowej 
i szczypiorniaka

KRAKÓW. (tel.) W Krakowie od­
było się zebranie dwóch lig PZPR; 
szczypiorniaka i koszykówki. Po­
stanowiono zaakceptować projekt 
rozgrywek, zaproponowany przez 
Zarząd, z tym, że rozgrywki w ko­
szykówce rozpoczną się 31 bm., 
przy czym udział w nich wezmą 
następujące zespoły: Warta i ZZK 
(Poznań), YMCA i TUR (Łódź), 
YMCA (Gdańsk), AZS (Kraków), 
Zgoda (Świętochłowice), AZS (War­
szawa).

Liga szczypiorniaka, podzielona 
na dwie grupy, rozpocznie roz­
grywki jeszcze w tym sezonie, a 
mianowicie 24 bm. i rozegra 3 run­
dy. Reszta rozgrywek odbędzie się 
na wiosnę. Liga została podzielona 
następująco:

Grupa I: AKS Chorzów,’ Pogoń, 
AZS i Tęcza (Katowice), Cracovia 
i AZS (Kraków). Grupa II; ŁKS, 
Zjednoczenie Bydgoszcz, ZZK Gnie­
zno, Leopolia Opole i Chrobry Gro­

szowice.

Polski Związek Lekkoatletycz­
ny ogłosił przez Polską Agencję 
Prasową następujący komunikat: 

WARSZAWA. (PAP) W związ­
ku z ukazaniem się w czasopi­
śmie „Sport i Wczasy" z 27 bm. 
artykułu pt. „B. .1. Hoke, przy­
szły trener polskich lekkoatletów'1 
PZLA wyjaśnia co następuje:

Podczas Igrzysk Olimpijskich 
w Londynie B. J. Hoke, będący 
trenerem olimpijskiej drużyny 
austriackiej, zwrócił się do przed 
stawiciela PZLA z propozycją 
zaangażowania go na trenera 
związkowego polskich lekkoatle­
tów.

Przedstawiciel PZLA, obecny 
w Londynie, przyjął do wiado­
mości tę propozycję, ale do tej 
pory sprawa nie była nawet 
przedmiotem dyskusji na zebra­
niu Zarządu PZLA i nie podjęto 
żadnych kroków, celem zaanga­
żowania Hokego na trenera związ 
kowego.
Szczegóły odnośnie Hokego są 

ogólnie znane w sporcie europej­
skim. Ogłosiliśmy je w związku 
z notatką następującej treści pt. 
„Hocke trenerem polskich lekko-

atletów", zamieszczoną w stołecz­
nym piśmie „Przegląd Sporto­
wy":

Starania o pozyskanie dla na­
szych lekkoatletów trenera au­
striackiego w osobie Hokego — 
w najbliższych dniach będą po­
myślnie załatwione. Hoke przy­
będzie do Polski najprawdopo­
dobniej 1 stycznia i zaangażowa­
ny zostanie na okres 4 lat, z tym, 
że w kraju pracować będzie 
przez 9 miesięcy rocznie.

Doskonały" ten trener — posia­
dający ogromne doświadczenie, 
ęabyte w czasie długiegp pobytu 
w Ameryce, a później w Niem­
czech i ostatnio w Austrii — z 
pewnością poprawi i poziom na­
szych lekkoatletów.
„Przegląd Sportowy" jest pi­

smem poważnym, znanym z so­
lidnej informacji. Jego notatka 
zawiera kilka konkretnych szcze­
gółów. Któż więc u licha miał 
zamiar sprowadzać Hokego do 
Polski na 4 lata i to już od 1 
stycznia?

Czy to przypadkowo nie hr. 
August Bęc-Walski?

BIEGI ŻEŃSKIE
CZWÓRKI KLEPKOWE. 

osady. 1) AZS Wrocław I. (Koper­
ska. Woronowicz, Naormiakowska. 
Lubieniecka) Sternik, Fijałkowska. 
2) Poznań; 3) Wrocław II.

Bieg bardzo ciekawy. Wygrywa 
pewnie Wrocław I, a gdyby nie u- 
padek jednej z zawodniczek z sio­
dełka Wrocławia II, osada poznań­
ska musiałaby stoczyć ciężką wal-

Trzy

Liga Czechosłowacka
PRAGA (tel.). W rozgrywkach o 

mistrzostwo ligi czechosłowackiej 
doszło do wielkiej niespodzianki. 
Slavia pokonała Spartę 4:0 (1:0).

Inne wyniki: Bohemians — Bra­
tysława 0:0, Sl. Ostrava — ATK 1:4, 
Trnava — Teplice Sanov 1:3, K ła­
dno — Żilina 8:1, Bystrzyca — Zi- 
denice 4:3, Viktoria Pilzno — Jedno- 
ta Koszyce 2:1.

W tabeli prowadzi Slavia 11 pkt. 
przed Bohemians 8 pkt. i Teplice 
Sanov, Sparta, Trnava i Zilina po 
7 pkt.

kę. Wszystkie trzy żeńskie osady, 
wypuszczone do startu lotnego rów 
nocześnie, wykazały wielkie zdy­
scyplinowanie i podziwu godny 
spokój, za co należy się specjalna 
pochwała.

BIEG- CZWÓREK WYŚCIGO­
WYCH. Mistrzostwo. 1) AZS Kra­
ków w składzie: Stawska, Jabłoń­
ska. Klimkówna. Błaszczykiewi- 
czówna. sternik: Popielówna Irena. 
Czas: 4.42,5. 2) Wrocław. Czas —

Bieg czwórek, to przede wszyst­
kim wspaniały pokaz stepowania, 
dlatego też aterniczce AZS kra­
kowskiego, Popielównie należy się 
miano najlepszego sternika dnia. 
Dobrze dobrana, młoda i silna osa-5 
da wioślarek krakowskich wypły­
nie niewątpliwie ze swoim sterni­
kiem w przyszłym sezonie na szer-

JEDYNKI WYŚCIGOWE. Mi­
strzostwo. Wygrywa z braku kon­
kurencji walkowerem Stawska — 
Kraków, która płynąc na doskona­
le dla niej dobranym i zresztą je­
dynym we Wrocławiu skifie, czy­
niła bardzo estetyczne wrażenie.

Wieczorem odbyło się na przy­
stani Kuratorium uroczyste rozda­
nie nagród w obecności kom. Ba- 
rylskiego, kuratora AZS. inż. Su­
skiego, wiceprezesa Centrali AZS, 
oraz prezesa AZS wrocławskiego,

Mistrzowie otrzymali laurowe 
wieńce, zaś wszyscy uczestnicy 
— pamiątkowe odznaki z godłem 
Wystawy — iglicą.

Tabela punktacyjna
1. AZS Wrocław
2. Kraków

4. Poznań
5. Warszawa

Najmłodszy w 
cławski odniósł

pomnożony przez solidną i zespo­
łową, choćby krótką pracę, musi 
dać dobre wyniki. Przedłużmy tę 
pracę, a wyniki będą niewątpliwie 
doskonałe.

Członkowie AZS krakowskiego, 
którzy z braku funduszów klubo­
wych przyjechali na własny koszt, 
odnieśli również pełny sukces, zwła 
szcza że przyjechali w nocy z so­
boty na niedzielę ‘ stanęli do bo­
jów bez"wypoczyhku To jednak o- 
póżnienie mogło umniejszyć ich 
klubowi ilość punktów, gdyż ńie*" 
stanąwszy do przedbiegów sobot­
nich, nie mogli wziąć udziału w 
biegu ósemek i czwórek ze ster- 

stawienie pożyczonych łodzi. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
Dezsó. który nie śpiąc całą noc. od 
wczesnego rana ustawiał łodzie, za 
co jednak został nagrodzony dwo­
ma wieńcami mistrzowskimi.

AZS toruński błysnął doskonale • 
zapowiadającą się czwórką ze ster 
nikiem

W AZS poznańskim, jak zwykle, 
organizacja wzorowa: liczna ekipa, 
własne łodzie, sprężyste kierownic-, 
two w rękach dr. Działoszyńskie-ł 
go. Brakło Poznaniowi tylko szczę­

136 pkt
93 „
47 „
12 ..
2 „

Polsce AZS wro- 
___ w pełni zasłużone 
i udowodnił, że zapał

ścia.
Najmniej szczęścia przypadło w 

udziale nadzwyczaj sympatycznej 
ekipie syreniego grodu. Widać, że 
ciężkie warunki, w jakich żyje na­
sza stolica, odbiją się i na sporcie. 
Miejmy jednak nadzieję, że w mia­
rę odbudowy Stolicy i sport sto­
łeczny odbuduje się i pokaże nam 
dawną, a może i lepszą klasę.

BRACIA SPORTOWCY. POMA­
GAJMY NASZEJ KOCHANEJ 
WARSZAWIE W ODBUDOWANIU 
SIĘ. BO NA TO SWOIM CIERPIE­
NIEM STOKROĆ ZASŁUŻYŁA.

Łódź zwycięża w kolarstwie 

Warszawo 62,5:28,5 
:k.im w Mele* 
• ietle elek-'

OdDU-
rińskŁ 
i Ka-Łodzi 

.rchwiński- 
wody roze-

podzielili bo- 

sty satyga „.im.W biegu drużynowym na a 
z dwóch startów (drużyny składak 
się z pięciu zawodników), zwycięży" 
Łódź w czasie 5:26 8 przed Warszawa

W wyścigu na 16 km. (25 okrążeń 
z pięcioma finiszami) zwyciężył 
(Łódź) w czasie 16:38. Bek wygra- 
pierwszy, drugi, trzeci i piąty finisi' 
W czwartym finiszu zwyciężył Siem” 
ski. Bek zdobył in punktów. Dru= 
Leśkiewicz — 7 pkt., Kapiak 1 Sały?8 
po ę pkt.
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Piłkarze Śląska walczą o punkty
Liga śląska

CONCORDIA KNURÓW — 
K0P. KATOWICE 5:1 (3:0) 

Knurów. Gospodarze mając przez 
cały czas meczu przewagę pokonali 
w wysokim stosunku drużynę gór­
ników z Katowic. Goście zagrali 
niepotrzebnie ostro, wskutek czego 
drużyna Concordii grała po przer­
wie w 10-kę. Mimo to zdołała ona 
nie tylko utrzymać lecz nawet 
jeszcze powiększyć wynik. Bramki 
dla Concordii zdobyli Szleger 2, 
Grzegorzyca, Stawiarski i Wolny 
p0 1. Dla gości honorowy punkt 
uzyskał lewoskrzydłowy Wiśniew­

ski. Sędzia p. Szkop.

NAPRZÓD JANÓW — 
SIEMIANOWICZANKA 4:1 (2:1) 

Janów. Mistrz robotniczy Polski 
Naprzód janowski nie zadowolił 
całkowicie swych zwolenników 
zwycięstwem nad Siemianowiczan- 
ką. Pomimo stosunkowo wysokiego 
zwycięstwa mecz bvł słaby, a po­
szczególni gracze tak Naprzodu jak 
i Siemianowiczanki nie wykazali 
zbyt zachwycającej formy. Jedynie 
Kocoń i Górecki wyróżnili się, zaś 
Stawowy — zazwyczaj jeden z fi­
larów swej drużyny — był raczej 
słaby. Siemianowiczanka miała w 
swym- bramkarzu gracza, który 
uchronił ją od jeszcze większej 
Cyfrowo porażki. Zwycięskie bram­
ki dla Naprzodu zdobyli Górecki 2, 
Stawowy i Bąk po 1. Sędziował 
p. Ciszak. Widzów około 3 tys.

KOSZARAWA ŻYWIEC — CZARNI 
CHROPACZÓW 2:3 (0:2)

ŻYWIEC. Przewaga aczkolwiek 
lekka była po stronie gospodarzy, 
którzy jednakże nie wykorzystali 
jej, nie mogąc pokonać ambitny 
zespół Czarnych. Bromki da zwy­
cięzców zdobyli Musfał i Fojcik. 
Decydująca o zwycięstwie bramka 
została strzelona z 11-ki. Dla Ko­
szarawy bramki uzyskali pr. łącz­
nik i śr. napastnik.

LECHIA MYSŁOWICE — KS KO­
STUCHNA 2:2 (1:0)

10 18:4
9 15:5

Ligpcianka 
HKS Szopienice 
ZZK Katowice 
Gwierdia Katowice 
Kop. Kleofas 
Walcownia Dziedzice 
Kop. Dębieńśko 
Lechia Mysłowice 
22 M. Dąbrówka 
KS Kostuchna 
RKS Zabłocie 
Kop. Eminencja

5

6
8
7

5
5

2

II gru»a
Wyzwolenie Michałkowice — 

Śląsk Tarn. Góry 2:2 (1:0), - Azoty 
Chorzów — Piast Pawłów 2:0 (0:0), 
Siania Ruda Śląsk Świętochło­
wice 1:0 (0:0), 27 Orzegów — AKS Ib 
Chorzów 2:0 (0:0), Batory Chorzów 
— Ruch Ib Chorzów 3:0 (1:0), Walka 
Makoszowy — Ruch 
1:1 (1:0).
Ruch Radzionków 
Wyzwolenie Michalk. 
Batory Chorzów 
Walka Makoszowy 
Slavia Ruda 
Ruch Ib Chorzów 
Śląsk Tarn. Góry 
Azoty Chorzów 
Piast Pawłów 
Śląsk Świętochłow. Ib 
27 Orzegów 
AKS Ib Chorzów

Radzionków

6
6
6
6
6
6
6
6

9

7

6

5
5

4
2

BŁYSKAWICA RADLIN — PO­
LONIA PIEKARY 4:0 (2:0)

RADLIN. Niespodziewane zwycię­
stwo nad groźnym zespołem Polo­
nii z Piekar odniosła miejscowa 
Błyskawica, demonstrując licznie 
zebranej publiczności ładną i sku­
teczną grę. Po ostatnich przy­
krych porażkach zrehabilitowali się 
górnicy całkowicie, uzyskując dwa 
punkty z renomowanym przeciwni­
kiem. Sauer 3 i Warzecha byli 
strzelcami zwycięskich bramek. Sę­
dziował p. Murek z Siemianowic 
Widzów około 3 tys.

HUTA POKÓJ N. B. — POGOŃ 
KATOWICE 1:0 (0:0)

N. Bytom. Zwycięską bramkę d a 
oąpodarzy zdobył Kozik. Do przer­
wy utrzymał się wynik remisowy, 
natomiast po przerwie hutnicy ma­
jąc lekką przewagę zdołali strzelić 
decydującą bramkę. Widzów około 
3 tys.

Concordia Knurów
Naprzód Janów 
Huta Pokój 
Siemianowiczanka 
Pogoń Katowice 
Błyskawica Radlin 
Kopalnia Katowice
Naprzód Rydułtowy 
Czarni Chropaczów 
Koszarawa Żywiec 
Polonia Piekary 
Soła Żywiec

Grupa II: Siła Giszowiec — Wi­
sła Brzezinka 0:1- (0:0), KS Chełm 
— Ruch Krasowy 1:1 (0:1), Unia 
Kosztowy — Ormowiec Szopienice 
6:0 (3:0), Ferrum Katowice — Ligno­
za St. Bieruń 2:1 (1:1), Katowiczan­
ka — Kop. Mysłowice 3:2 (2:0).

6 10 18:10 
5 8 13:6

Wisła Brzezinka 
Kopalnia Mysłowice 
Katowiczanka
Siła Giszowiec 
KS Chełm
Ruch Krasowy 
Ferrum Katowice
Unia Kosztowy 
Lignoza St. Bieruń 
Ormowiec Szopienice

5
7

5
6

5
5 4
6 3
6 ’ 0

Papiernia Czułów 
Kop. Wesoła 
Rozwój Katowice 
Atom Szopienice 
ZKSM Ochojec 
IKS Panewnik 
Drukarz Katowice 
Motor Siemianowice
GRUPA II: Nadwlślanka Nowy Bie 

ruń — Siła Mysłowice 2:2 (1:1). Gwia 
zda Borki — Piast Lędziny 1:2 (1:2). 
TUR Brzęczkowice — TUR Larysz 0:1 
(0:0).

Piast Lędziny
Pogoń Imielin
Gwiazda Borki
TUR Brzęczkowice 
Siła Mysłowice 
Nadwiślanka
Przemsza Dziećkow.

Ib —Grupa III: Naprzód Lipiny ...
Sęp Godula 3:0 (0:0), Kresy Chorzów 
— Wawel Wirek 5:2 (2:0), -Śląsk 
Kończyce — Zgoda Bielszowice 3:2 
(1:1).
Kresy Chorzów 
Sęp Godula 
Naprzód Lipiny Ib 
Zgoda Bielszowice 
Napęd Katowice 
Wawel Wirek 
Śląsk Kończyce 
Baildon Katowice Ib 
Urania Kochłowice

5
5
5

5
5

9
7
6

4
4
4
3

GRUPA V: AKS Ib Mikołów — Ła­
ski KS 4:1 strażacki Garda-
łaziski KS

. • TO.i.

Zabłocie ID
Makabbi B
Metalów. Węg. Górka

KLASA B.
UPA I: Grom Bielsko — Zabło- 
b 3:4 (2:1). Beskid Andrychów — 
Żywiec Ib 0:3 W. o. BKS SpO. 

wice. 1:1 (0:0). Wł. 
ptalowi

GRUPA VI
Tara. Góry
Góry — Dolomity 

KS Boruszowice 
Dolomity Bóbr. 
KS Swlerklanie
Iskra Lasowice 
ZZK Tarn. Góry 
Przyszłość Chęci: 
Meteor Tara. G<

Zgoda Swiętochl. 
Unia Klodnica

GRUPA III: Brynica P: Huta Kośoiuszko Chowów 
Kop. Prezydent Chor- 
Chorzów 1:0 (0:0).

Brynica Przelajka 
Kop. Prezydent 
Huta Kościuszko 
Pogoń Chorzów 
Zryw Chorzów 
Slązel ClMrzów 
Tramwajarz Katów.
GRUPA IV: Orzeł Bykowi 

Ztroda Świętochłowice 3:3 (1:2). 
Klodnica — Podgórze Nowy 
3:0 (w. o.).

Gwiazda Halemb 
Orze! Bykowina 
Słowian Swlętochl,

16:13 I Grupa IV; HKS Łagiewniki — 
17:15 Zgoda Repty 2:1 (1:0), Orkan W. Dą- 
10:10 brówka — Orzeł Brzeziny 2:1 (1:1), 
17:14 Odra Miasteczko — Papiernia Kale-
5:11 , ty 2:1 (1:1), Kop. Siemianowice —

B klasa
Grupa I: Orzeł Wełnowiec — TUR 

Orzesze 2:0 (0:0), KS Murcki — 
Pocztowy Katowice 1:2 (1:0), AKS 
Mikołów — Elektro Łaziska Górne 
0:1 (0:0), ZWM Łaziska Górne — 
ZZK Piotrowice 2:1 (1:1), KS Tychy 
— KS Podlesianka 2:1 (1:1).
ZWM Łaziska Górne 6 
KS Podlesianka 
KS Tychy 
KS Murcki
Pocztowy Katowice 
Orzeł Wełnowiec 
ZZK Piotrowice
Elektro Łaziska Górne 6 
AKS Mikołów 6
TUR Orzesze 6

6
6
6
4
5

7
7
6
6
6

Orzeł Nakło 0:0, Ołów Strzybnica 
— Brynica Kamień 1:0 (0:0).
HKS Łagiewniki 
Ołów Strzybnica 
Brynica Kamień ' 
Kop. Siemianowice 
Orzeł Naklo 
Orkan W. Dąbrówka 
Zgoda Repty 
Odra Miasteczko 
Orzeł Brzeziny 
Papiernia Kalety.

10
9

5

6
6
5

.4
4

14:8
12:5
11:7 
7:6

8:10

C klasa

-

W rozgrywkadh piłkarskich klasy A 
podokręgu Bielsko-Biała padły ubie­
głej niedzieli następujące wyniki:

Lenko Bielsko — TUR Wadowice 0:1 
(0:1). Hejnał 'Koty — Grażyna Dzie­
dzice 2:1 (1:1). Biała Lipnik — Piast 
Cieszyn 0:1 (0:1). K-o-p. Brzeszcze — 
BKS Biała 1:0 (1:0. Leszczyński KS — 

0:5 (0:3).
Brzeszcze 
Wadowice 
Cieszyn 

BKS Biała 
Hejnał Kęty

. Leszczyński KS.
I-enlco Bielsko
Biała Lipnik
Grażyna Dziedzice

4

5
3
2

KATOWICE. W śląskiej klasie C 
padły w dniu wczorajszym następu­
jące wyniki:

GRUPA I: Rozwój Katbwlce — Kop. 
Wesoła 2:3 (0:2). IKS Panewnik — 
Papiernia Czułów 0:2 (0:1). ZKSM 
Ochojec — Atom Szopienice 1:2 (1:1).

Sosnowiec zdobył puchar
miast Lagł^ltia

WłKS Andrychów 
Beskid Andrychów
GHUPA II: LZS

Cieszyn 0:6 (0:2). ZZK Biels 
oownla Ib 0:3 w. o. Cukrownia Chy­
bie — ZZK Zebrzydowice 1:9 (1:0). 
Metalowiec Skoczów — Silesia Dzie­
dzice 1:1 (0:8). Zryw Pszczyną — FKSM 
Ustroń 5:1 (3:1).

Zryw Pszczyna 
Silą Cieszyn FKSM Ustroń 
Wista Strumień 
ZZK Zebrzydowice 
Silesia Dziedzice 
Walcownia Ib 
LZKS Bestwina 
Metalowiec Skoczów 
ZZK Bielsko

3

3 ?
4 2

KLASA C.
Hejnał Kęty Ib — Graiyna Dzie­

dzice Ib 2:1 (2:1). Kop. Brzeszcze Ib 
— BKS Biała Ib 5:1 (2:1). RKS Lenko 
Ib — TUR Wadowice Ib 3:2 (0:?), Bia­
ła Lipnik lb — Piast Cieszyn Ib 1.2 
(1:3). Leszczyński KS Ib - BBTS Ib 
1:4 (1:1).

Drużynowe mistrzostwa Śląska w boksie
A klasa

KATOWICE. Trzecia runda rozgry­
wek o drużynowe mistrzostwo Śląska 
klasy A nie przyniosła specjalnych 
niespodzianek. Mistrz Śląska ZKSM 
Batory — Chorzów dzięki wysokiemu 
zwycięstwu nad beniaminkiem kla­
sy A BBTS Bielsko, wysunął się na 
czoło tabeli grupy I. W grupie II 
Zryw Świętochłowice przez wygraną 
nad ZKSM Baildon w Świętochłowi­
cach umocnił swoją pozycję leadera 
w tej grupie. Po pietach wicemi­
strzowi Śląska depcze rewelacyjna 
drużyna Huty Zabrze, która u siebie 
nokonaia doskonały zespół ZKSM Po­
kój w stosunku 9:5. Oto relacje osta­
tnich spotkań:

zwycięstwo na punkty 
zkiem. Rademacher zwy- 
ez techniczny k. o. w III 

_ ___ nasz. W pólśredniej Bar- 
otrzymał punkty walkowerem 

wodu braku przeciwnika. Nieroba 
I na punkty Wajsowi. Nisztke 
■ znokautowany w III rundzie 

Urbaniaka. Termin otrzymał 
-__...... trem z powodu nie-

A klasa
1 grupa

ZZK KATOWICE — KOP. KLEO 
FAS 1:1 (1:0), Po pięknej i na do­
brym poziomie stojącej grze gór­
nikom kop. Kleofas udało się żdo- 
być cenny punkt na gorącym te­
renie katowickich kolejarzy. Bram­
kę dla kolejarzy zdobył w pierw- 
®zej części gry Szymszal. Wyrów­
nanie zdobyła kop. Kleofas na 15 
miń. przed końcem zawodów ze 
strzału Diataleviego.

walcownia dziedzice — 
RKS ZABLOCIE 1:1 (0:0). W meczu 
o mistrzostwo kl. A zespół Zabło- 
cia zdołał uzyskać jeden punkt. 
Bramkę dla Walcowni zdobył Bor- 

z karnego, dla gości pr. łącz­
nik.

22 M. DĄBRÓWKA — LIGO- 
ClANKA 1:2 (0:2) Dla zwycięzców 
decydująca bramka została użyska- 
na a karnego. Bramkę dla gospo- 
1®rzy zdobył Ziaja.

HKS SZOPIENICE — GZKS E- 
■IINENCJA 2:1 (0:0). Gra chaotycz- 
!a i nieciekawa, szczególnie po 
Przerwie goście odznaczają się o- 
3trymi i często nieczystymi zagra­
niami. W 20 min. drugiej części me- 
S*u bramkę dla HKS-u strzela Pi­
prek U, w 32 Pająk. Jedyny punkt 
dla miejscowych uzyskał Barcik w 
♦0 min.

W Zagłębiu odbył się tradycyjny 
turniej piłkarski o puchar miast 
Zagłębia im. śp. Bluszcza.

Puchar ten w b. r. zdobyła repr. 
Sosnowca, zwyciężając w spotka­
niu finałowym repr. Czeladzi 4:1 
(3:1).

W pierwszym dniu odbyły się 
półfinały na stadionach w Czelądzi 
i w Dąbrowie Górniczej.
CZELADŹ — BĘDZIN 4:1 (1:0) 
DĄBROWA GÓRNICZA — SOS­

NOWIEC 0:6 (0:3)
FINAŁ

Finałowe spotkanie pomiędzy 
zwycięzcami z dnia poprzedniego 
t. j. repr. Sosnowca i Czeladzi, za­
kończyło się łatwym zwycięstwem 
drużyny sosnowieckiej w stosunku 
4:1 (3:1).
. Już pierwsze minuty gry przy­
niosły prowadzenie dla Sosnowca 
ze strzału Słoty. W kilka minut 
później Olszewski podwyższył wy­
nik na 2:0. Od tej chwili Czeladź 
dochodzi coraz to częściej do głosu 
stwarzając niebezpieczne momenty 
pod bramką Sosnowca, które likwi­
duje dobrze usposobiony bramkarz 
Wosiński (z Płomienia). Jeden z 
przeboji kończy się zdobyciem 
3 bramki dla sosnowiczan ze strza­
łu Słoty. Na kilka minut przed 
przerwą Czeladź zdobywa honoro­
wą bramkę ze strzału Rutkow­
skiego.

Po przerwie jedno z zagrań 
sosnowlczan kończy, się zdobyciem 
4 bramki przez Olszewskiego.

W przedmeczu spotkanie o 3 i 4 
miejsce pomiędzy Będzinem i Dą­
brową zakończyło się wysokim 
zwycięstwem Będzina 5:1 (1:1).

GRUPA I.
ZKSM BATORY CHORZOW — BBTS 

BIELSKO 15:1
Chorzów. Goście wystąpili w rezer­

wowym składz'e 1 tym tłumaczyć na­
leży tak wysoka -porażkę.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze Batorego — od muszej 
do ciężkiej): Osiecki po bardzo za­
żartej walce wygrał na punkty z Sza­
rym. Grzesik zwyciężył Białka przez 
Jego poddanie się w II ran 
żarnik wygrał przez technic

Dabrowskizwycężył Mielocha
(Dokończenie 2C.3troni/ 1) 

ski. W klasie 350 ccm Brun Stani­
sław, jadący na Nortonie „wbił" 
wszystkim przeciwnikom po dwa 
okrążenia. ,

Wyniki techniczne:
139 ccm: 1) Hennek Jan (Pogoń) ■ 

15.27 8. 2) Hennek Herbert (Pogoń).
3) szczurowski (Polonia Bydgoszęz).
250 ccm: 1) Wolfinger (Wisła KrakoW) 1 
24.53.4. 2) Markowski (Okęcie) 23.22.9;
3) Milówek! (Unia Poznań). 350 ccm: .
1) Brun Stanisław (PKM warszawa 
25.54,1. Następni zawodnicy nie byli 
klasyfikowani, ponad 350 ccm: 1) Dą­
browski (PKM Warszawą) 23.52.3. 2) 
Mleloch (Legia W-wa) 23.39.2. 3) Mar­
kowski (PKM Okęcie) 24.57,1. 4) Ży- 
mlrskl (Okęcie), z przyciepkaml: 1) 
Potajalło (Okęcie) 19.00,1. 2) Kupczyk 
(Okęcie).

Mistrzami Polski zostali: w katego­
rii 130 ccm: Hennek Jan (Pogoń Ka­
towice). 230 ccm: Milewski Wacław | 
(Unia Poznań). 350 ccm: Brun Stani- > 
sław (PKM Warszawa). 300 ccm: Dą-\ 
browskl Jerzy (PKM Warszawa). , 
Z przyczepkami: Potajalło Tadeusz 
(Okęcie). W. K. I

Siła (Mysłowice) - 
Legia (Kraków) 7:1 
w zapasach

MYSŁOWICE. W niedzielę odbył 
się w Janowie Miejskim mecz za­
paśniczy pomiędzy dwerria najsil­
niejszymi robotniczymi zespołami 
zapaśniczymi Polski: Siłą z My­
słowic 1 Legią z Krakowa. Mecz 
zakończył się zdecydowanym zwy­
cięstwem zapąśnilków Mysłowic w 
stosunku 7:1. Jedyny punkt oddali 
on! w wadze ciężkiej, w której 
Bajorek z Krakowa odniósł prze­
konywujące zwycięstwo nad Zient­
kiem.

Wyniki walk były następujące: 
(zawodnicy Siły na pierwszym miej 
bcu): Asynkowicz wygrał W. o. To­
bola już w 3-ej minucie położył na 
łopatki groźnego Gibaea. Jasiński 
w 10-ej minucie rozstrzygnął swą 
walkę, kładąc na łopatki Rychtę, 
Wieczorek wygrał na punkty z Ml- 
łosiem. Gołaś po najbardziej emo­
cjonującej walce dnia wygrał na 
punkty z Grassem. Gryt już w 1-ej 
minucie położył na łopatki Zmar- 
sza. Nawrot w 8-ej minucie poko­
nał Ruska. Zientek uległ Bajorko- 
wi w 7-ej minucie.

w II rundzie Chlebowskiego. Kolon- 
ko zremisował z Dobija. Kubica wy­
grał przez dyskwalifikację Walusia 
w II starciu.
ZKSM Batory Chorzów 3
ZKSM Lechia Mysłowice 3 
ZZK Tarnowskie Góry 3 Siemianowiczanka 3
ZKSM Piast Gliwice 3 
BBTS Bielsko 3

nieznaczne 
z Borowczy 
starciu Bienas 

punkty walkowerem z powodu 
stawienia się na ringu Drapały.

HUTA ZABRZE — ZKSM POKOJ 
NOWY BYTOM 9:5

ZABRZE. Walka w wadze lekkiej 
nie odbyła się z nowodu nadwagi za­
równo Hechta jak i Piegzy (Z). Wy­
niki techniczne walk (od muszej do 
ciężkiej): Górawski (P) wypunktował 
Lorenczyka. Skowronek (P) 1 Franke 
nie rozstrzygnęli walki. Karcz (Z) 
zwyciężył na punkty .Rudnera. W 
walce towarzyskiej Piegza (Z) zwy­
ciężył Hechta przez poddanie się 
ostatniego w Ii rundzie. Palka zno­
kautował w III rundzie Dziedzlola. 
Kaszuba (P) uległ ną punkty Firnu- 
dyskwalifikację w III starciu ze Skó­
rą. Hofferek wypunktował Uherka. 
Sędziował 
ło 1.599
ZKSM 
Huta Z 
ZKSM Pokój 
GZKS Slaris 
ZKSM Baild

ścig (Sl.) zwyciężył przez dyskwali­
fikację Zagradnika, Skalec II wy­
grał na punkty z Pępkięm, Cieślik 
(Sl.) uległ na punkty Szusce oraz 
Krzyża i Krzyżanowski Orf otrzy­
mali punkty walkowerem?

Naprzód Lipiny 2
Lechia Ib Mysłowice 3
Leopolią Opole 2
Budowlani Bytom 1
Zjednoczeni Zabrze 1
Azoty Chorzów 2
Slavia Ib Ruda 3
Kopalnia Katowice 2

GRUPA II

GRUPA II.
ZRYW ŚWIĘTOCHŁOWICE — ZKSM 

BAILDON 12:4
Świętochłowice. Wyniki walk (na 

pierwszym miejscu pięściarze Zrywu, 
od muszel do ciężkiej): Kowalczyk 
wypunktował Suszczyka. Krystek po 
niezwykle zaciętej walce zwyciężył 
na punkty chmielą. Chrobak odniósł

ZZK GNIEZNO — SIEMIANOWI- 
CZANKA 1:0 (0:0) W HOKF.JU 

NA TRAWIE.
SIEMIANOWICE. Pierwszą połowa 

gry upłynęła bezbramkowo, mimo zdecydowanej przewagi ZZK. Goście 
nie potrafili wykorzystać wielu do­
godnych sytuacji, przede wszystkim 
dzięki bardzo dobrze broniącemu 
bramkarzowi Siemianowiczanki.

Po zmianie pól przewaga gości uwy­
datniła się jeszcze bardziej, niestety 
nie zadokumentowana cyfrowo.

Dopiero przed samym końcem me- 
t’.u Grotowski uzyskał bramkę, za- 
t 'wniając swojej drużynie zwyclę-

2

B klasa
Katowice. W ubiegłą sobotę i nie­

dzielę odbyło się na Śląsku cały 
szereg spotkań mistrzowskich o dru­
żynowe mistrzostwo Śląska kla­
sy B.

W grupie I mysłowicka Lechia 
pokonała rezerwę Slavii Rudy w 
stosunku 10:6. Wyniki techniczne: 
Zadora (M) wypunktował Szurleja, 
Wątroba (Slavia) znokautował w 
II starciu Jaroszkę. Gajdzik (Sl.) 
uzyskał punkty walkowerem, Wy-

HKS Szopienice zremisował z Ba­
torym Ib 8:8. W Prudniku Pogoń 
w meczu z kopalnią „Jadwiga" Bis- . 
kupice uzyskała zwycięstwo walko- - 
werem 16:0. W towarzyskiej walce 
gospodarze zwyciężyli 12:4. Wyniki 
walk (pięściarze Pogoni na pierw- : 
szym miejscu). Sierądż otrzymał 
punkty walkowerem Wieagały, Ba- 
dys wypunktował Porwola, Jasiń­
ski zwyciężył Brabańskiego, Bisku- 
psk przegrał przez k. o. w II star­
ciu z Joslkolą, Kahmowski wy­
punktował Maksa, Piątek znokauto­
wał w I starciu Czernika, Podgór­
ski uległ na punkty Ernstowi, Ry- 
miec otrzymał punkty walkowerem 
na skutek nadwagi Krautwursfa.

ZKSM Szopie 
Batory II Ch< 
Pogoń Zabęke 
Odra Opole 
Ruch Ib Chorzów 
Pogoń Prudnik 
pokój Ib N. Bytom 
Kop. Jadw. Biskupic 
W grupie III spotkań 

skioh nie było. — Tabela 
grywek w tej grupie nie

Warszawa. (tel.) Poseł Marek 
Arczyński, który dotychczas piasto­
wał stanowisko prezesa KS Polonia 
złożył mandat wraz z sekretarzem 
klubu Przybylskim. Poseł Arćzyń- 
skl oświadczył, że ustępuje z Polo­
nii na skutek niezdrowych stosun­
ków, jakie wytworzyły się oBtatnio 
w klubie. Stwierdził on, że piłkarze 
Polonii wybrali spośród siebie radę 
załogową, która przed każdym 
spotkaniem szantażowała kierowni­
ka sekcji piłkarskiej, żądając naj­
większych diet pieniężnych za me­
cze. Mimo, że można to nazwać za- 
Wodostwem. zawodowcami piłkarze 
Polonii nie byli — oświadczył poseł 
Arczyński, gdyż nie uczęszczali oni 
na treningi, wobec czego klub zna­
lazł się w bardzo przykrej sytuacji 
1 grozi mu, spadek z Ligi. Wobec 
tego Zarząd klubu postanowił 
oczyścić atmosferę 1 wydał komu­
nikat, w którym stwierdza, że zo­
stał zdyskwalifikowany zawodnik 
Glerwatowski a innym udzielono 
napomnienia.
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309-73, 355-82, (wewnętrzne: 004, 005. 007). Administracja: Katowice, Mlyń- 
ska 9, tel. 309-73, (wewn.: kler. 009, dział prenumeraty 008). Sekretariat 
komitetu redakcyjnego dodatku .Szko a ma głos“: Z. Orłowicz — Warszawa,, 
ul. Rakowiecka 23. — Konto P. K. O. 111-4930. Wydawca: „Czytelnik" Kato­
wice, ul. 3 Maja nr. 12. — Redakcja warszawska: Warszawa, ul. Marszał­
kowska nr. 3—5. telefony 876-83 i 876-84. Redakcja w Krakowie: 'Wielopole 
nr, 1, tel. 545-60. — Drukarnia nr 9 Spółdzielni Wydawn. Czytelnik" Kato­
wice. Prenumerata miesięczna z odbiorem na miejscu w Katowicach zł 80,—, 
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Poseł Arczyński stwierdził, że 
komunikat ten był tylko fikcją, 
gdyż szereg zawodników mimo tej 
zapowiedzi nie zostało zdyskwali­
fikowanych, chociaż w dalszym 
ciągu nie trenują. Jak się dowiądu- 
jemy, w Polonii głównym „mache- 
rem“ jest przewodniczący rady za-- 
logowej, Brzozowski. Do grupy 
najbliżej z nim związanej należeli: 
Wiśniewski, Ochmański, Gierwa- 
towskl i Świcarz. Glerwatowski 
jednakże ostatnio zrozumiał, że 
szedł po niewłaściwej drodze 1 za­
czął pilnie trenować, jak również 
zmienił się w stosunku do Zarządu 
klubu. Zmianę tę można wytłuma­
czyć tym, że Glerwatowski jest 
niezależny finansowo i łatwiej mu 
było zmienić swe stanowisko. Do 
grupy, która zachowywała się w 
stosunku do prowodyrów obojętnie 
należy Wolosa i Pruski, natomiast 
do grupy najspokojniejszej zaliczy­
libyśmy Szularza, Szczepańskiego 
i Szczawińskiego.

Ponadto prezes Arczyński oświad­
czył, że równie niezdrowe stosunki 
panowały w sekcji bokserskiej. 
Wydaje nam się, że pranie brudów 
w stołecznej Polonii, jakie za­
początkował poseł Arczyński po­
winno dotknąć inne kluby stołeczne 

i i poza stołeczne. W. K.

GRUPA IV
Meoz pomiędzy Concordią z Knu­

rowa a Piastem Cieazyn zakończyła 
się zwycięstwem gości 16:0 (walko­
wer). W spotkaniu towarzyskim 
zwycięstwo przypadłe gościom w 
stosunku 11:5. Wyniki walk: Po­
tempa (C) otrzymał punkty walko* 
warem, Moryś wypunktował Krza­
ka, Hasze zremisował z Kudynia- 
kiem, Łoch uzyskał punkty walko­
werem, Wlechuła został znokauto­
wany w I starciu .przez Bobrka, 
Rychter otrzymał punkty walkowe­
rami Kapłanek zwyciężył Metloche 
w I rundzie.

W Raciborzu bawiła drużyna 
pięściarska Rybnickiej Sllejll, która 
w spotkaniu z miejscową Gwardią, 
zwyciężyła w stosunku 8:8. Wyniki 
wa’k (na pierwszym miejscu zawo­
dnicy Rybnika): Lajdamik wypunk­
tował Muetnowękiego, Lajdamik II 
wygrał a Tamelem. Grobort otrzy­
mał punkty walkowerem. Szweda 
przegrał przez k. O. w III starciu » 
Grzegorczykiem, Pakura został zno­
kautowany w I rundzie przez Pasz­
ka, W średniej goicie oddali punk­
ty walkowerem Wieczorkowi, Wal­
ko w wadze ciężkiej pomiędzy Wie­
czorkiem a K raszki em została prze­
rwana e powodu dyskwalifikacji 
obydwóch sawodnikńw. Kąsek uzy­
skał punkty walkowerem.

»
2
3

Concordia Knurów 
Skra Zabrze 
ZZK Katowice 
Silesia Rybnik 
Huta Zabrze Ib 
Gwaidia Racibórz 
Piast ciószyn

4
4
4

8
2

o

o
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litem hropp (Ostrawa)

Mistrzowie kanadyjskiego krgżka
przed nowym
sezonem

Krc-util (Sokół Pcdoli) zwyciężył, w slalomie kajakowym odbytym 
w Pradze -Troji

Przed otwarciem nowego sezo­
nu mam Wam mili Czytelnicy na­
pisać coś o hokeju czechosłowa­
ckim. A więc przypominam: ho­
keiści czechosłowaccy zwyciężyli 
w poprzednich mistrzostwach 
świata i są oficjalnym mistrzem 
świata — ponieważ reprezenta­
cja „klonowego liścia" prymatu 
światowego nie otrzymała. Jeżeli 
jednak sięgpiecie do sprawozdań 
z zeszłorocznej Olimpiady zimo­
wej w St. Moritz, stwierdzicie, że 
jakkolwiek Czechosłowacja nie o- 
trzymała 'złotego medalu, to jed­
nak wespół z Kanadyjczykami, re­
prezentacja Czechosłowacji pozo­
stała jedyną niepokonaną druży­
ną. Czyli, że po zeszłorocznej O- 
limpiadzie zimowej prymat po­
siadamy z Kanadyjczykami 
„fifty-fifty". Wolno mi więc na­
pisać bez zastrzeżeń, że Czecho- 
słowacy są mistrzami krążka lo­
dowego.

Tak było w roku ubiegłym. Ale 
jak to będzie wyglądało w tym 
roku? Stoimy u wrót sezonu, lada 
dzień lodowiska otworzą swe bra­
my, może więc nie od rzeczy bę- 
.dzie pogadać trochę o widokach 
na sezon 1948-1949 w tej dziedzi­
nie sportu w Czechosłowacji.

JESTEŚMY MISTRZAMI 
ŚWIATA

Cała generacja Zabrodskych, 
Modrych, Trojaków, Sztowików, 
Trousilków, Drobnych — a w du­
żej mierze także i kanadyjski Sło­
wak,coach naszej drużyny repre­
zentacyjnej — wniosła hokej cze­
chosłowacki w ubiegłym sezonie 
na szczyty. Jesteśmy mistrzami 
świata, na zimowej Olimpiadzie 
w St Moritz — obok Kanadyj­
czyków — byliśmy jedyną niepo­
konaną drużyną! W tym roku sta­
liśmy godnie obok Kanady — tej 
kolebki hokeja lodowego — by­
liśmy jej równorzędnym partne­
rem! Teraz chodzi tylko o to byś- 
my w następnym sezonie utrzy­
mali swoją pozycję. Czechosłowa- 
cy nie mają ochoty cofać się! A 
raczej — co jest zresztą zrozumia­
łe — pragną iść jeszcze wyżej!

„I mistrzowi może powinąć się

Yesely i Penc znani również w Polsce zawodnicy zwyciężyli 
ścigu Praga — Karloue Vary - Prawa, któregc 

• trasa wynosiła 232 km.
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Moment z meczu ligowego o, mistrzostwo CSR pomiędzy Słautą :
Pragi a zespołem Teplice Sanou, zakończonym zwycięstwem Sław 

3:2. Bramkarz SK Teplice w czasie akcji

noga" powiada stare przysłowie. 
Czechosłowacja nie może pozwolić 
uśpić swej czujności wskutek fak­
tu, że należy dziś do potęg hoke­
jowych świata. Opieszałość, spo­
czywanie na laurach i brak su- 
mierności, jakie często przynosi ta 
ki prymat, to zazwyczaj początek 
końca w każdej gałęzi sportu. Dla 
tego też w prasią czechosłowackiej 
odzywają się głosy, które wpraw­
dzie nie wróżą obaw na sezon naj­
bliższy, ponieważ ką£ry graczy 
reprezentacyjnych to zespół ludzi 
młodych. Głosy te jednak wypły 
wają ze spojrzenia na szeroki 
bazy sportu hokejowego w Cze 
chosłowacji. Więc na przykładach:

30.000 ZAREJESTROWANYCH 
HOKEISTÓW

Po piłce nożnej najbardziej po­
wszechnym sportem w Czechosło­
wacji jest oczywiście hokej na lo­
dzie. Władze naczelne związku 
hokejowego' posiadają w ewiden­
cji zarejestrowanych 30.000 gra­
czy! Cyfra ta świadczy także i o 
tym, że po Kanadzie najwięcej 
grywa się w- hokeja w Czechosło­
wacji.

Przyczyna jednakże niepokojów 
i obaw przed zbliżającym się se­
zonem leży w czym innym. Oto do 
mocnej drużyny reprezentacyjnej 
w Czechosłowacji znalazłoby się 
w najlepszym wypadku jakichś 
50 graczy. A w stosunku do ol­
brzymiego zasięgu zainteresowa­
nia tym sportem cyfra ta jest 
wciąż za mała.
JAK NA TO ZNALEZC RADĘ?

W pierwszym rzędzie czas po­
myśleć o budowaniu stadionów 
zimowych, które umożliwiłyby 
stały trening i ćwiczenia. Narazie 
wybudowano w Czechosłowacji 7 
stadionów zimowych: w Pradze, 
w Brnie, w Ostrawie, Cz. Bu- 
dziejowicach, w Pardubicach i O- 
łomuńcu. Trzy dalsze mają być 
wybudowane na sezon tegoroczny 
w Karłowych Varach, w Kładnie 
i w Chomątowie. Razem więc 10 
stadionów zimowych, które w naj 
gorszym przypadku wystarczą dla 
utrzymania dobrego poziomu ho­

i

keja lodowego w kraju. Zagadnie 
nie więc stadionów zimowych — 
jako jedno z najistotniejszych — 
byłoby rozwiązane pozytywnie.

DRUGA KWESTIA — 
KANADYJSCY TRENERZY

A tak, potrzebujemy trenerów! 
I Na każdym z tych stadionów zi- 
I mowych potrzebujemy doświad­
czonego trenera, najlepiej oczy­
wiście Kanadyjczyka. Musimy 
poziom hokeja znacznie pod­
wyższyć wśród szerokich rzesz 
graczy, trzeba bowiem przyznać, 
że na przykład Praski LTC nie ma 
w ogóle w Czechosłowacji — a 
także w całej Europie Środkowej 
— żadnego konkurenta. Jeżeli 
więc chcemy zachować dla Cze­
chosłowacji prymat światowy, 
musimy mieć nie jeden czy dwa 
zespoły LTC Praga, ale przynaj­
mniej dziesięć takich zespołów!

Jest bardzo prawdopodobne, że 
w tym roku przyjadą do Czecho­
słowacji trenerzy kanadyjscy, 
prócz tego jednakże w przygoto­
waniu są kursy trenerskie dla 
wszystkich dawnych, doświadczo­
nych zawodników reprezentacji 
międzynarodowych, którzy właś­
nie w. masach graczy podciągną 
hokeja czechosłowacjtiego na od­
powiednie wyżyny. Wszędzie — 
zarówno w dużych jak i małych 
miastach — muszą być fpchowcy, 
którzy prowadzić będą młodą ge­
nerację naprzód, świadomie do 
celu: do odpowiednio wysokiego 
poziomu! I tylko w ten sposób 
Czechosłowacja będzie mogła u- 
trzymać swój prymat!
A JAK WYGLĄDA SEZON NA 
TERENIE MIĘDZYNAROD.?
Reprezentację zagraniczną cze­

chosłowackiego hokeja na terenie

fctrzostaa strzeleckie S. 0. K.
li Centralne Zawody Strzeleckie 
mistrzostwo S. O. K. rozegrane w 

Krakowie na strzelnicy „Wola Ju- 
stowska" zakończyły się w konku­
rencji zespołowej zwycięstwem Po­
znania który zdobył 34 pkt. (na 40 
możliwych). Gdańsk, który w ub. r. 
zdobył pierwsze miejsce musiał o- 
becnie zadowolić się drugim z 30 
pkt. Dalsze miejsca zdobyli: 3. Kra 
ków 29, 4. Katowice 27, 5. Olsztyn 
24, 6. Szczecin 20, Łódź 18, 8—9 Lu­
blin i Wrocław po 14 oraz 10. War­
szawa 10 pkt. Szczególnie dobrą po­
prawę formy wykazały okręgi kra­
kowski i katowicki które w ub. r. 
zajmowały końcowe miejsca.

odl. 25 m., tar- 
irczyk (Łódź) 87 
Kat.) 83. 3) Ku- 
Nowak (Kr.) 73. 
, 6) Dąbrowski
1) Katowice 194 
I. 3) Łódź — 132. 
(stojąc, klęcząc, 
tarcza 100x60: !) 
. 2) Kurzawski;
|Kr.) 177, 4) Zu- 
Kieruj (Gd.) 174. 

Drużynowo: 1) 
Poznań 522 pkt., 2) Kraków 488, 3) 
Gdańsk 482.

PPsza, odl. 150 m. sylwetki: 1) Kra­
wiec (Gd.) 63 pkt., 2) Kita (Wr) 58. 3) 
Jankowski (W-wa) 36, 4) Jaworowski 

Sygnecki (Gd.) 35, 6) Dem- 
14. Drużynowo: 1) Gdańsk 
Wrocław 68. 3) Olsztyn 67.

(trzy postawy): 1) Kmuk (Sz) 244 pkt.. 
2) Magdziarck (Poz.) 237. 3) Stefański 
(Gd.) 233. 4) Pietrzyk (K.it.l 226. 5) Ku­
rzawski (Poz.) 225, 6) Kruczek (Kat.) 
219. Drużynowo: 1) Poznań S77 pkt. 
2) Gdańsk 643, 3) Katowice 635.

Ogólnie poziom mistrzostw był 
wyższy niż w ub. r. — stwierdzają 
to organizatorzy zawodów z płk. 
Adrjanem, ppłk. Malczewskim i 
ppłk. Pomorskim na czele.

Rozmawiamy z płk. Adrjanem.

międzynarodowym stanowi — za­
równo jako klub, jak i jako team 
— wyłącznie LTC Praga. I tak jak 
było w roku ubiegłym, tak i na 
ten rok posiada LTC bardzo boga­
ty program. Sezon rozpocznie LTC 
Praga dnia 4 listopada w Paryżu 
z Racingiem. potem zaś odjeżdża 
okrętem do USA, gdzie w ciągu 
czterech tygodni rozegra ponad 10 
gier. W Boże Narodzenie ma być 
w Szwajcarii. Nie jest także wy-'

Józef Figna

Po tegorocznych wczasach i koloniach
Jakkolwiek problem wczasów 

ma już parę lat za sobą, kolonie 
mają nawet tradycję przedwojen­
ną — to jednak jeszcze ciągle 
istnieją niedociągnięcia i wady 
domagające się poprawy.

I tak jeżeli chodzi o wczasy, 
mające być kuźnią zdrowia i 
prawdziwego wytchnienia mas 
— to miarodajne czynniki powin­
ny nareszcie ustalić dokładny 
program pobytu na wczasach za­
leżny od zawodu, wykonywanego 
przez wczasowicza. Obserwacje 
moje w czasie ferii ostatnich 
przekonały mnie dostatecznie, że 
wielu uczestników wczasów spę­
dza czas w sposób niewłaściwy. 
Jedni wytężają się nadmiernie 
fizycznie, na wycieczkach i wy­
prawach, bez należytego trenin­
gu, obuwia, drudzy zaś opalają 
się cały dzień — lub po prostu 
się nudzą, a inni wreszcie mar­
nują zdrowie na całonocnych

Jest zadowolony z uzyskanych wy­
ników.

— Uzyskano lepsze wyniki niż w 
ub. roku. Szkoda tylko, że na strzel 
nicy utrzymuje się dość długo 
mgła, ale to już wina jej kotlinia- 
stego położenia. Z wszystkich zawo 
dników jestem również zadowolo­
ny. Cechowała ich wybitnie wzoro­
wa postawa sportowa i dyscyplina.

— A jakie — wtrącamy — nasu­
wają się panu wnioski w związku 
z przeprowadzonymi mistrzostwa­
mi?

— Zaniedbane okręgi, jak ą£>. lu­
belski chcemy otoczyć opieką, aby 
w przyszłości dorównywały okrę­
gom zaawansowanym w strzelec­
twie. Przypuszczam że poziom ten 
da się wyrównać, jak również i pod 
nieść poziom w ogóle przez organi­
zowanie zawodów międzyoddziało- 
wych. Ponadto czołowych uczestni- 

i ków tegorocznych mistrzostw chce­
my wykorzystać jako instruktorów.

— A jak władze zapatrują śię na 
organizowanie imprez?

— Władze nasze popierają wszel­
kie zawody. Zarówno M. K. jak i 
dyrektorzy OKP.

Rozmawiamy jeszcze z A. Kmu- 
tem ze Szczecina, bohaterem mi­
strzostw, zdobywcą 4 pierwszych 
miejsc i 2 'rugich.

— 8 lat pracuję na kolei, strze­
lam od 15 lat. Przed wojną też bra­
łem udział w zawodach strzeleckich. 
"W Wilnie nawet — dokładnie sobie 
nie przypominam — zająłem zdaje 
się drugie miejsce.

Żegnamy się z Kmutem, życząc 
mu dalszych sukcesów strzeleckich. 

H. Stoczkiewicz.

kluczone, że i w Pradze zostaną 
zorganizowane zawody międzyna­
rodowe. Po Nowym Roku gramy 
w zawodach międzynarodowych 
ze Szwecją, w lutym zaś bierzemy 
udział w mistrzostwach świata w 
Sztokholmie. P.otem przyjadą do 
Pragi Kanadyjczycy, w marcu zaś 
— według nakreślonego planu — 
sezon zakończy się zawodami 
Szwajcarią.

LIGA BEZ LTC PRAGA
W skład Ligi hokejowej będzie 

wchodziło w tym roku 8 drużyn: 
LTC Praga, I. CLTK Praga, AC 
Sparta Praga, Stadion Podoli, SK 
Prostiejów, Horacka Slavią, Bra- 
tisława i Stadion C. Budiejowice. 
W ciągu sezonu zostaną rozegrane 
mistrzostwa ligowe. O ile wyjazd 
LTC Praga do USA dojdzie do 
skutku, mistrzostwa te zostaną ro 
zegrane tylko przez pozostałe 
siedem klubów, bez udziału LTC. 
LTC Praga, jako obrońca mi­
strzowskiego tytułu, rozegra pod 
koniec sezonu jedyne zawody z 
najlepszym klubem z siedmiu wy­
żej wymienionych.

Tyle o hokeju czechosłowackim 
przed rozpoczęciem sezonu, które­
go otwarcie oficjalnie zostanie do­
konane zgodnie z tradycją dnia 28 
października na wszystkich sta­
dionach zimowych. Jedyny wyją­
tek stanowić będzie stadion zimo­
wy w Ostrawie, który zostanie 
otwarty jeszcze wcześniej, na 
czym oczywiście skorzysta druży­
na LTC Praga i szereg graczy re­
prezentacyjnych zespołów Czecho 
Słowacji, rozpoczynając trening 
jeszcze przed oficjalnym począt- 

' kiem właściwego sezonu.

HB

1 dancingach i niehigienicznych 
rozrywkach. Oczywista nie moż­
na wprowadzać zbyt rygorystycz­
nych ograniczeń swobody, ale z 
drugiej strony taka bezplanowość 
nie tylko nie przyniesie oczeki­
wanych korzyści dla ciała i du­
cha, ale wręcz szkodę. Weźmy 
mały przykład: „wodopój mine­
ralny". Są amatorzy, pijący 
wszystkie wody w Krynicy bez 
wyboru, a dzieci, będące tam na 
kolonii, mają jeden z punktów 
zajęć dziennych: „picie wód mi­
neralnych". Charakterystyczne 
jest oświadczenie pewnego górni­
ka górnośląskiego, który zapyta­
ny, czy jest zadowolony z wcza­
sów .odpowiedział: „ja cały rok 
nie widzę słońca, a tu mi dali po­
kój, do którego ono nigdy nie za­
gląda". Pozornie — drobnostka, 
a przecież rzecz arcyważna dla 
zdrowia. A teraz kwestia ruchu 
i sportu. Robotnik, pracujący 
ciężko fizycznie cały rok, nie po­
trzebuje intensywnego ruchu — 
najwyżej lekkiej gimnastyki wy­
równawczej lub mniej wyczerpu­
jącej wycieczki, która otworzy 
przed nim świat całkiem nowy, 
ukoi nerwy i da wypoczynek. 
Jest nie do pomyślenia, by na 
wczasach ktokolwiek nie wie­
dział, co robić z czasem, nawet 
w czasie słoty. Nie jest też pro­
stą rzeczą sprawa odżywiania na 
wczasach. Wczasowicz winien 
być przed wyjazdem zbadany 
przez lekarza zakładowego, któ­
ry określi stopień jego odżywie­
nia. Nie zaidą potem takie wy­
padki, że wczasowicze z tego sa­
mego ' ośrodka jedni chwalą, a 
drudzy gapia ilość Wyżywienia.

Dużym wytchnieniem dla rzesz 
praęowniczvch są rozrywki kul­
turalne, jak śpiew, muzyka, za­
znajomieni'’ się z odrębnościami 
nowego środowiska itd. Czy to 
zgadza się z. obecnie płonnym ha­
słem upowszechnienia muzyki, 
jeżeli np. w Krynicy o niej głu­
cho (z powodu nadmiernych ko­
sztów). Wczasowicze domagają 
się jej,. ? żaden głośnik nie za­
stąpi żywej orkiestry i chóru. 
Koszty muszą pokryć zaintereso­
wane tym zagadnieniem Mini­
sterstwa

Wielka bolączką dla. wczasowi­
czów jest, również niehigieniczny 
stan naszych uzdrowisk. I tak — 
motorzyści i auta spacerowe jeż­
dżą tam i z powrotem po głów­
nych arteriach uzdrowiskowych, 
zanieczyszczając powietrze i ro­
biąc hałas /nie dó. wytrzymania. 
Jest to kwestia zarządzeń ze stro­
ny władz uzdrowiskowych i mi­
licji. Mimo kampanii ze. strony 
prasy, niektóre części Zakopane­
go i Krynicy stanowią olbrzymi 

(śmietnik obrażający higienę i 
'estetykę. Dziwnym nam się też 
wydaje, dlaczego w Krynicy ob­
cina się budżet na kwiaty, jeden
i.......  ■!■■■■

Krawczykówna (Tarnowa) zdobył* 
•ytuł mistrzyni Krakowa w tenisie 

Fot. E. Węglowski

Lasoń (Kraków) w czasie ogólno­
polskich zawodów strzeleckich SOK 

odbytych ostatnio w Krakowie 
Fot. Borek .

z głównych uroków tej miejsco­
wości.

Nader ważnym problemem, do­
tąd jeszcze nie rozwiązanym, 
jest kwestia przewodników wy­
cieczek popularnych, co pociąga 
za sobą bezcelowe włóczenie się 
do uzdrowiskach lub lekkomyśl­
ne podejmowanie trudnych wy­
praw.

A teraz — nasi najmłodsi wcza 
sowicze — dzieci z kolonii waka­
cyjnych. Ubranie ich było obli­
czone na upały, a nie na fanta­
styczne skoki minionego lata. I 
tutaj program zajęć, zwłaszcza w 
czasie niepogody, szwankował 
Ciągle jeszcze brak sił dobrze 
przygotowanych dawał się we 
znaki. Dzieci muszą mieć swoją 
„młodą rzeczpospolitą", a nie po­
winny być pomieszczone ze star­
szymi wczasowiczami i kuracju­
szami. Wiele obozów młodzieżo­
wych i kolonii umieszczono za 
blisko wody — co w tym mo­
krym roku było niepożądane. 
Prosiło się także o lepszy nadzór 
nad młodzieżą różnych obozów, 
która po zajęciach wałęsała się 
bezcelowo. Należy się spodzie­
wać, że w przyszłym roku będzie 
lepiej, gdyż problem wczasów 
pogłębia się coraz bardziej. Pro­
blem ten, dzięki doświadczeniu, 
zdobywanemu w terenie, zyskuje 
powoli poważną literaturę, jak 
ap. Suchodolski B.: Idea wcza­
sów na tle społeczno-gospodar­
czego rozwoju Europy. 1948. Czy­
telnik; Lucjan Dobrowolski: Hi­
giena pracy, wczasów, snu. War­
szawa 1948. Książka.

Kupon konkursowy 
„Sportu i Wczasów"

- Jakie miejsca zajmą drużyny 
w ekstraklasie:

11.

12.

Imię i nazwisko uczestnika kon
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